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Od Administracyi „ Czasu.u
Wszystkim prenumeratorom, nie­

mniej osobom zgłaszającym się o Numera 
C z a i  w których opisane są uroczystości 
cesarskie w Krakowie, donosimy, ze  są  
do n a b y c i a  tylfeo Nra z 1, 4, 5 wrze­
śnia, Nra zaś z 3  i 3  września mimo 
podwójnego nakładu są  z u p e ł n i e  w y ­
c z er pa n e .

Kraków 6 września.

Godnemi podziwienia i podniesienia były 
ta chęć gorąca, to poświęcenie, te trudy, 
podjęte przez wszystkich i przez każdego 
od najwyższych do najniższych aby uświe­
tnić i uczcić, jak przystało pobyt mię- 
( zy nami wspaniałomyślnego i ukochanego 
Monarchy. Nietylko chata czem była bogata 
;em była rada, ale każdy oddawał co mógł 
. co miał na usługi wspólnego dzieła. I 
nikt nie potrzebuje tu nagrody bo każdy ją 
ma w uczueiu, że Bpełnił obowiązek najdroż­
szy dla kraju, dla narodu, dla wspólnej

Skończyły się dla Krakowa dnie uroczy­
ste, pełne świetności i radości, podczas któ­
rych gościł w jego murach nasz Monarcha. 
Dni te pozostaną pamiątkowemi, ale serca 
i myśl mieszkańców Krakowa towarzyszą 
Najjaśniejszemu Panu w dalszej jego po 
kraju naszym podróży, której ważność i 
doniosłość każdy dziś czuje i rozumie. Jak 
wszystko, co na prawdzie oparte, tak i by­
tność Monarchy w Krakowie była wspania­
łą i imponującą. Od pierwszej chwili pięć­
dziesiąt tysięcy ludzi zebranych wciąż i u- 
czestniczących w uroczystościach, zrozu­
miało położenie, uchwycić umiało prawdzi­
we znaczenie podróży, wpadło, ie  tak po- 
wimy, w jedynie właściwy ton i utrzymało 
się w nim od początku do końca.  ̂ Tych 
pięćdziesiąt tysięcy ludzi działało i postę­
powało tak, jakby pięciu wytrawnych doświa 
czonych w wyższym stylu mężów stanu 
zdolnyeh to było uczynić. Ani Monarcha, 
ani też nikt nie usłyszał przez te trzy dni 
jednej fałszywej nuty. To prawdziwa ła­
ska boża, ale ta łaska, która w rze­
czach ludzkich jest następstwem prawdy 
spływa na wszystko, co na prawdzie jest 
opartem, zwłaszcza na prawdziwych uczu­
ciach.

Godną podziwienia była ludność nasza, go- 
dnem uznania i podniesienia całe jej zacho 
wanie się, ów zapał nie do opisaniaia prze 
cież tak pełen godności, roztropności, usza­
nowania i serdeczności, słowem, prawdzi­
wego , istotnego wyższego patryotyzmu 
Taka ludność była już sama przez s ię  wspa- 
niałym widokiem i niezawodnie najmilszym 
w oczach Monarchy. Taką ludność nietylko 
trzeba kochać, ale można na nią liczyć 
można się na niej oprzeć. . . . .

I oto ujrzeliśmy wszyscy, ujrzał świa 
zjawisko niezwykłe, i w czasach, w których 
żyjemy, zaiste wyjątkowe, Monarchę bez
straży, otoczonego jedynie miłością swojego 
ludu, schodzącego między tłumy, które 
były dla niego tarczą bezpieczeństwa, swo 
bodnie przebywającego wśród nich, i tłumy 
te rozstępujące się z uszanowaniem naj 
większem, w największym ładzie, równie 
karne jak pełne zapału, otwierające Cesa­
rzowi drogę i ścielące się do stóp po­
stępującego nią Monarchy. Zaiste widok 
pełen głębokich nauk i przestróg! I czyż 
wobed niego nie zrozumieją nareszcie wład­
cy i wielcy tego świata, na czem polega 
istotne ich bezpieczeństwo, ich siła i po­
tęga, ich prawdziwa wielkość?
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sprawy.
Ale bo też u góry tym usiłowaniom prze-

Podróż Najjaśniejszego Pana.

Zwracają uwagę naszą na artykuł wiedeńskie­
go Parlamentaer, który brzmi jak następuje: 

Krótka pamięć“
Można było p rzew idz ieć , że objawy lojalności, 

jakiemi Polacy w Galicyii przyjmują cesarza, wy-
J . i • .— nl» A nałutn ovi nim  n m  fllTllP.P

odbyło się wesele, a wy nowożeńcy i 
zachowacie tę chwilę w trwałej pamięci, łącząc ją  
zawsze z niewygasłem wspomnieniem pobytu 
Najjaśniejszego Pana. -i „

Pomagał” mi też* Herbst z całćj duszy. Napróżno.l Aby zaś dzień łaski 
Ministerstwo podzieliło się w zdaniu. Większość, myślach waszych utrwahć składam wiana pienię
E f g.o, B r U ^ d o w a . ,  * * • » * .  S S ł S f '  '
koncesyami.

tern samem nastaje w Galicyi epoka zdania na 
dyskrecyę Polaków żywiołów niepolskich. Prze­
mowa moja popierała z całych sił zdanie na­
miestnika znającego dobrze stosunki galicyjskie,

ttórzy
uroczystość tę urządzili. Oby dorępzone wam _a
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nych. ażeby ch w ilę  w  Której mu w u z ię c z u u ^  m u ™  ^  ^  d ; ,  ch pol. Cesarz spoglądał z zadowoleniem na iewoi  «
swą i cześć dla osoby Jego okazują, poczytah za M a li S słoweńskich ażeby postępując prawo banderyi, a ujrzawszy komendanta p. Tań-
stósowna do wyrażenia swego zdania o gabinecie skich, tyrolskich i siowensK c , y p w  j skiego Adama, którego prawdopodobnie pozna],

a jednak N. fr. A . M * .  « -  ą mm, J  S  S m  m»wh .  W P j
nieebanin porasnona „ i , ife, tei  ,ierpoiowym. Polacy aprzccimiH mę Utewienmsis wydalało Ba*j- IfW łłlwSl.
aw znaczący, z którym liczyć się trzeba. Wypro- z

czekał na zapytanie
pełnych serde*

kiego wyglądania 
ytał p. Tańskiego, przy którym pułku

w armii służył, » otrzymawszy odpowiedź, iż tenże

/lv l TT UMAJ X—    -
szereg konsekwencyj ułożyła 
celu, ażeby wmówić w Polaków, objawy I Cesarz uznał szczególność stosunków, w jakich I p;

a uznając przytem ich polityczne u -1™
właściwie p a r ^  wiernokonstymcyjn^ bo wszys g ę P , . ań8tw„ 0ddał mtmoran- zwrócił się do namiestnika i uśmiechając si

przejęte miłością kraju i narodu, serce pra­
we i pełne poświęcenia dla sprawy, silna 
wola i nie lada zdolność rozkazywania, 
przewodniczył im nasz słynny już na całą 
"olskę burmistrz krakowski, nasz Zybli- 
kiewicz, co się na nowo i na zawsze nie 
;ylko wsławił, ale zasłużył tak godnem i 
lięknem przyjęciem Monarchy, tak wspa- 

niałem uświetnieniem dziejowego wypadku, 
w którym on jedno z pierwszych miejsc

Teraz słusznie i z dumą przychodzi nam 
go porównać do Wierzynka. Jeżeli Wierzy- 
nek, przyjmując cesarzów i królów, rozwi­
nął więcej bogactwa i zbytku, to Zyblikie- 
wicz umiał niezawodnie przyjęciu naszego 
Monarchy nadać nierównie wyższe i dono- 
ilejsze znaczenie moralne, duchowe i naro­
dowe. Chwała mu za t©, powtarzamy, i wie­
czna wdzięczność, bo wdzięczność nie tyl- 
to za trzy dni ubiegłe, ale za tę przy­
szłość, której one Btały się podwalinami.

I w dniach tych co chwila uwydatniały 
się błogie skutki mądrych w kraju naszym 
rządów Najj. Pana, opartych na uznaniu praw 
narodowych i samorządzie. Widzieliśmy, jak 
na każdym kroku władze administracyjne 
i autonomiczne przewodnicząc ludności, 
wspólnie, zgodnie połączone w jednej myśli 
i jednem uczuciu, działały z równym zapałem 
i poświęceniem, aby uświetnić pobyt w na- 
szem mieście Monarchy, aby uwydatnić u- 
czucia dynastyczne starego grodu i kraju,
i nikt tu nie mógł rozróżnić urzędnika od i ,Q.
obywatela, bo też urzędnikami są dziś oby- i^ailepićf^znać ^awMń^mógł ° zamiary minister wbrew natarczywej opozycyi menerów partyi kon 
watele kraju, służący Monarsze i narodowi > rniparcrańikieeo i Auersperga. Nic więc dzi- stytucyjnej“. '
z przekonania. A skoro mówimy o przyję- S
ciu w naszem mieście, nie możemy pomi- ^fewaćdrakowańemi w nićj dowodami.
nąć zasług oraz energicznego i inteligentnego styi więc: n ieco j im * b a i3 g  zaczęły się wychylać dążności do
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służył, 
się Wy-

_aaaio im  ̂ antonomi- z poleceniem zwrócenia całej uwagi na treść me-
*?-. T  G? Ł  t ° p i r -  S  i Ł  Nie od partyi wiernokonstytecyjnej
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Wszystko to 
wdzięcznością
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tego stanowiska Polaków które burmistrz krako- czn ą iS cyatyWę , ’ aby ministerstwu Podczas przyjazdu Cesarza krążył
^ i L ^ ^ ^ ^ o k o n s t v t u e r i n i i  i wiernokonstytucyjnemu politykę pojednawcą jako wiersz dekowany m £ą p.
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wynikiem gorli- 
>. Adama p. Tań-

powiatu.
Ale dzieło nie skończone, Monarcha ba 

wi na naszej ziemi, a Kraków nigdy nie 
odosobnią! się i nie odosobni od kraju, a 
zatem hasłem jego w obecnej chwili niech 
będzie : do Lwowa! do Lwowa ze swoim 
burmistrzem na czele! do Lwowa, aby w 
stolicy kraju godnie uczcić Monarchę i 
Błużyć wiernie idei, w imieniu której stary 
Tiflwr. gród witał i przyjmował Franciszka 
Józefa.

ście z a w d z ię cz a ją cy  ^  uis anstrvackići I skonfiskowania zasług względem równouprawme-
noDN r S o 7  A. fr  Preese z 6go czer- nia ludów austryackich i ich przywiązania do 

” 11^1879 w którym napisany artykuł na cześć U n a sty i na rzecz partyi wiernokonstytucyjnej. 
Karola Giskry, owćj duszy ministerstwa mieszczań- Suum crnque.
skiego i jego czynów, ht^e ja p e w n e  pod m jści- przemowa prezesa Rady powiało

na H e S t 0n i3 y  mnie nie opuszczał. Działaliśmy dość wiernie została w poprzednim numerze wydru-

i pr*ec iw ._  ^ęsar/i    ;„„+„iir Wnnvwaiacvm nrzedstawić obrazem. — W życiu Idziału w dyskusyi. Possinger ówczesny namiestnik 
Galicyi składał długi referat, którego głównym 
orzeczeniem było: że zamierzone koncesje od­
dają szkołę, urząd i sądy w ręce Polaków a

konywającym przedstawić obrazem, 
ludzkiem, w pojęciach naszych najszczęśliwszą 
chwilą Śty akt ślubu, nie darmo weselem nazwa­
ny; postaraliśmy się tedy, aby dzisiaj prawdziwe

następujący
czycą:  r .

Na przyjazd do Galioyi Najjaśniejszego Cesarza Au- 
•yi Franciszka Józefa I miłościwie nam panującego 

Króla naszego i Pana.

Gdy przed ośmiuset laty zgubą nam groziły 
Niepokoje wewnętrzne i wrogie sąsiady,
Dziady nasze potomka Piastów sprowadziły,
Ażeby uratował naród od z -głady.

A kiedy przybył, w całej śpiewano krainie:
A witajże nam witaj miły Gospodynie!

Gdy po dziewięciu wiekach zasługi dziejowej 
Polskę z europejskiej wykreślono karty,
I wiek trzymano w grobie lud żywy i zdrowy, 
Gdy go na każdym kroku gnębił los zażarty— 

Napróżńo szukał zbawcy, by mu w tej góazlme 
Zawołać: A witajże mjły Gospodynie!

Ale dzisiaj zasiada na Amtryi tronie 
fan dobry, ukochany przez swoje narody, 
Monarcha, co nie jeden cierń nosząc w koronie, 
Wzruszył, się naszą dolą, wrócił nam swobody. 

Więc wdamy Doń pieśnią, co z serca nam 
A witajże nam witaj miły Gospodynie!

Jedynie z łaski Jego Cesarskiej Miłości

Część literaoko-artystyczna. 

WSPOMNIENIA Z WYGNANIA
Józefa Tańskiego.

W ojna K rym ska.
(Przekład z dziennika Figaro).

(Ciąg dalszy).

Książę Menźykow nie skorzystał z niezgody 
sprzymierzonych jenerałów. Ślepo zaufany w tru ­
dności terenu i przekonany, że® armia anglo-fran- 
cuska nie zdoła przebyć parowów i zasieków za­
słaniających większą część jego linii, zwrócił on 
całą uwagę na prawe swe skrzydło. W ciągu trzech 
dni, w których armia angielska odpoczywała w Ka- 
puańskich rozkoszach Eupatoryi, kazał jenerał 
rosyjski wznieść około swej pozycyi nad Almą 
reduty i baterye i uzbroił je- w działa wielkiego 
kalibru, sprowadzone z Sebastopola. To ociąga­
nie się Anglików dozwoliło mu sprowadzić kilka 
batalionów z Kerczu i Teodozyi, a niektóre z nich 
przybyły dopiero z rana w samym dniu bitwy.

Długie godziny czekać musiały, dzięki Angl1* 
kom, dywizye nasze z bronią w ręku na hasło 
do boju. Wspaniały mieli widok jenerałowie ro- 
syjscy, patrząc z pozycyj swoich na nieruchome 
nasze kolumny, wśród których liczyć mogli go­
lem okiem każdy batalion i każde działo.

O godzinie lej zagrzmiały działa jenerała Bo 
squet; bitwa rozpoczęła się na całej linii. Dywi 
zya Canroberta rzuciła się w niepowstrzymanym 
pędzie, przebyła Almę i uderzyła na nieprzyja­

ciela, staczając z nim częściowe! utarczki w ka­
żdym wąwozie i w każdem zagięciu terenu, które 
kolejno zajmowały i zaciekle broniły nieprzyja­
cielskie bataliony. Dywizya ks. Napoleona ma­
szerowała wprost na nieprzyjaciela z bronią na 
ramieniu, aby w bród przebyć Almę. Lecz zale- 
dwo dotarła do wsi Bartnik, ujrzała się otoczo­
ną ogólnym pożarem. Rosyanie podpalali domy, 
stodoły, kopy siana, stojące nad brzegiem Almy. 
Baterya rosyjska nieprzestawała wznawiać ognia 
i ze "szczytu wąwozu ogromną szerzyć _ klęskę 
w szeregach naszych żołnierzy. Po godzinie je­
dnak dywizya księcia przebyła Almę i pokryła 
wierzchy wzgórzy, gdzie się połączyła z dywizyą 
Canroberta, który wziąwszy szturmem ufortyfiko­
waną pozycye telegrafu, opanował wraz z dywi­
zyą księcia Napoleona punkt kulminacyjny pola
bitwy. , . . . .

Marszałek, który jechał za dywizyą księcia, wi 
dząc nieprzyjaciela w pełnej rozsypce na lewem 
jego skrzydle, zapytał co się dzieje z armią an­
gielską. Jej szef sztabu jenerał Martimprey do­
niósł mu, że lord Raglan silnie jest zaangażo­
wany, i że dwie dywizye jego armii przebywszy 
Almę, maszerują naprzód w celu wzięcia sztur­
mem wielkiej reduty. Nie tracąc ani chwili mar­
szałek dał rozkaz dywizyi księcia zmienienia 
frontu i wtargnięcia w szyję strasznej tej reduty, 
będącej ostatnią nadzieją Menżykowa. Wtedy to 
sprzymierzeni nasi ocenić mogii uczucie brater­
stwa broni, jakie ożywiało Francuzów, _ powstały 
bowiem pełne zapału okrzyki, szczególnie^ ze stro­
ny Żuawów: „Do Anglików, do Anglików”. Na 
szczęście uniesienia te Żuawów były zbytecznemi. 
Anglicy zdobyli z zadziwiaj ącem męztwem i pre­
cyzją wielką redutę, lecz w ataku tym poświęcili 
więcej ludzi, niż ich utracili Francuzi zdobywa­
jąc ®/3 części pola bitwy. Nie brakło im jednak 
dobrych rad. Na konferencyi odbytej w wilię te­

go dnia, radził marszałek Saint Arnaud lordowi 
Raglanowi uczynić ruch obrotowy przeciw pra­
wemu skrzydłu, jak to Francuzi uczynili przeciw 
lewemu skrzydłu rosyjskiemu. Lord Raglan przy- 
jał tę radę z pogardliwą oziębłością, okazując 
jak w Warnie i Eupatoryi to niedowierzanie, 
z jakiem przyjmował zawsze projekta pochodzące 
z inicyatywy francuskiej. Ponieważ teren, na kto- 
rym operować miały dywizye angielskie, zbyt był 
ścieśnionym i tamował ruch, jenerałowie Lacy 
Evans i Brown zmuszeni byli stanąć, sformować 
się w kolumny atakowe pod gradem kartaczy 
i z frontu uderzyć na obwarowania nieprzyjaciel­
skie. Dokonali tego zresztą z niezachwianą pre- 
cyzyą, lecz gdyby byli przyjęli francuski ordre 
de bataille, osiągnęliby byli tę samą chwałę, 
lecz z mniejszą stratą.

Kawalerya angielska odegrała przy tej spo­
sobności rolę podrzędną i śmiem powiedzieć, bez- 
rozumną i szkodliwą wynikowi bitwy. Lord Lu­
can, który stał na krańcu lewego skrzydła, widząc 
armię rosyjską w pełnym odwrocie, posuną^ się 
naprzód i wziął kilku jeńców. Chciał on ścigać 
dalej nieprzyjaciela, gdy specjalny rozkaz lorda 
Raglana zmusił go cofnąć się i zająć miejsce 
obok artyleryi, która była jednak po za donio­
słością dział rosyjskich. Lord Raglan kazał nawet 
wypuścić jeńców, którzy wpadli w ręce angiel­
skie, co niedało nam nawet dowiedzieć się o kie­
runku, jaki wzięło wojsko nieprzyjacielskie. Autor 
Wojny krymskiej p. Kingloke, stara się uspra- 
wiedliwić w słowach, których treść przytaczam 
dosłownie, zbyt oględne postępowanie jenerała 
angielskiego: Lord Raglan, mowi on, twierdził że 
zdobycie trofeów i ujęcie jeńców nie opłaciłoby 
straty części walecznej kawaleryi“.

Gdyby lord Raglan mógł odgadnąć przyszłość 
ujrzałby jak nasi jenerałowie kawaleryi Morris 
i d’Allongeville działali wobec nieprzyjaciela w po­

dobnych okolicznościach. Zresztą ani jeden z tych 
dzielnych koni, które tak oszczędzał pod Almą 
i większa część kawaleryi nie wyszły żywo 
z Krymu. .

Czystemu zawdzięczałem przypadkowi, żem mógł 
zebrać pewne wiadomości o stanie moralnym ar­
mii rosyjskiej i położeniu Sebastopola. Pewien 
wyższy oficer naszej artyleryi, widząc pędzący 
powóz przez stepy, ku Kuczy, zatrzymał go i od­
prowadził do głównego sztabu. Marszałek oddał 
go do mojej dyspozycyi. Znalazłem w nim tekę 
is. Menżykowa zawierającą wielką ilość depesz 
i listów, między innemi list wiceadmirała Korni- 
lewa, gubernatora Sebastopola, donoszący naczel­
nemu wodzowi, że fort północny zaczyna być 
w dostatecznym stanie obrony, lecz że część, po­
łudniowo-zachodnia miasta jest zupełnie odsło­
niętą. D o n ió s ł  o n  także, że w magazynach brak
żywności. . . , . ,

Marszałek czując się nieco zdrowszym chciał 
nazajutrz puścić się w pogoń za nieprzyjacielem. 
Lecz tym razem napotkał na niezachwianą opo- 
zycyę ze strony przymierzonych. Lord Raglan nie 
chciał posuwać się naprzód pod pozorem, że trze­
ba wprzód pogrzebać poległych i wsadzić na okrę­
ty rannych, jak gdyby tysiące ludzi pozostawio­
nych na polu bitwy wraz z marynarzami okrętow 
stojących na kotwicy przy ujściu Almy me wy­
starczyło do spełnienia tego; smutnego zadania 

Zamach ten bezpośredni na jego władzę jako 
głównodowodzącego, dotknął go głęboko. Aby 
uniknąć wszelkiego powodu zajścia, ukrył swoją 
urazę, lecz był to dla niego cios śmiertelny. Pod: 
czas tej przerwy w działaniach, przysłano nam 
kilku jeńców do wybadania. W ich liczbie znaj­
dował się cywilny urzędnik nazwiskiem Jakowlew, 
którego pobyt w głównej kwaterze rosyjskiej wy­
dawał nam się podejrzanym i zatrzymaliśmy go 
przez 24 godzin w namiocie przyległym siedzibie

głównego sztabu. Za powrotem swym do Peters­
burga urzędnik ten wydał książkę, w której się 
skarżył na brak względności dla siebie w obozie 
francuskim. Przypisywał on pułkownikowi Des- 
saint, szefowi biura topograficznego, równie jak 
mnie nierozsądny zamiar rozstrzelania go. Wy­
jątek z tej książki ogłoszony był w Revue des 
deux Mondes i uważałem za obowiązek mój od­
powiedzieć na to haniebne oskarżenie, tak  sprze­
czne z prawdą, gdyż z wszystkimi jeńcami ob­
chodzono się bez różnicy w obozach francuskich 
z ludzkością i równą szlachetnością.

Opuściwszy pozycye swe nad Almą, armia sprzy­
mierzona udała się w szyku bojowym ku' Kaczy. 
Przeszła ona tę rzekę niedaleko jej ujścia, przez 
most, którego Rosyahie nie zniszczyli, ńie spo­
dziewając się, że obierzemy tę drogę. Kawalerya 
tworząca ostateczny kraniec lewego skrzydła, me 
wysłała forpocztów od strony nieprzyjaciela, który 
jednak niedaleko był ód fias. Nie wiedzieliśmy 
także, że ks. Menżykow zaopatrzywszy w żywność 
wojsko swe w Sebastopolu, wracał spiesznie wiel­
kim' gościńcem ku Simferopolu. Według p. Kin­
gloke jenerał Tódleben mówi w swych „Pamięt­
nikach11, że gdyby nasza armia była Zajęła jeden 
punkt wielkiego gościńca, od którego tak była 
blisko, wojna byłaby l ię  skończyła. ^Rzeczywiście 
armia rosyjska parta ku SSbastopolowi, byłaby 
zmuszoną kapitulować, gdyż w mieście brakować 
zaczęło żywności, która mogła jej być dowiezioną 
wielką drógą z Perekopu. Nie mieliśmy żadnej 
wiadomości o nieprzyjacielu i tylko przypadkiem 
dowiedzieliśmy się o upadku jego ducha.

(Dalsty ciąg nastąpi).
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Mamy ojczystą mowę”w szkole i urzędzie,
Oa nam Akademii} wzniósł umiejętności,
Jego pieczy ojcowskiej doznajemy wszędzi*.

Cześć Jego w polskich sercach nigdy nie zaginie: 
A witajże nam witaj miły Gospodyni?!

Dziś, gdy wpośród nas stanął Cesarz ukochany, 
Błogosławion sercami wdzięcznego naiodu, 
Niechaj nas łączy węzeł z Nim nierozerwany, 
Niech star* pieśń brzmi w mnrach prastarego grodu 

I rozbiegnie się z niego po całej krainie 
A witajie nam witaj miły Gospodynie!

W sobotę pociągiem dworskim odjechali wraz 
z N. Panem dwaj urzędowi sprawozdawcy z po 
dróży N. Pana po Galicy i: pp. Wl. Łoziński 
Henryk Blnmenstok.

Arcyksiężna Izabella zwiedzała w sobotę apar- 
tamenta „pod Baranami11, w których zamieszka' 
był N. Pan.

Urzędowa Wiener Ztg przytacza następujące 
słowa Najj. Pana powiedziane na dworcu przy 
pożegnaniu do prezydenta Zyblikiewicza: „Mój po 
byt w Krakowie pozostanie jednem z napiękniej 
szych wspomnień mojego życia.“

P. Ludwik Mora z Korytowa Korytowski radca 
tutejszego Sądu krajowego, któremu Najj. Pan 
nadać raczył godność Szambelana, był podczas 
pobytu Monarchy w Krakowie, dla podziękowa 
nia Najj. Panu za tę łaskę we czwartek na po
słuchaniu; Najj. Pan rozmawiał z nim uprzejmie

Członkowie krakowskiej Rady miejskiej w zna­
cznej liczbie mieli zaszczyt otrzymania zaproszeń 
do stołu cesarskiego podczas trzechdniowego po­
bytu NPana w Krakowie. A lubo niektórzy z nich 
nie jedynie w charakterze radców miejskich za 
siedli przy stole cesarskim, wszelako w ogóle licz 
ba radców była znaczną, a mianowicie oprócz pre 
zydenta Zyblikiewicza, pp. W iktor Kopff, Weigel 
Chrzanowski, Rydzowski, Hoszowski, Baranowski; 
John, Zoll, hr. Stanisław Tarnowski, Mendelsburg; 
prócz tego nie mogli przybyć z powodu choroby 
pp. Feliks Szlachtowski i Konrad Wentzl. Byli 
także n stoła cesarskiego król kurkowy Goetz, 
nadradzca skarbowy Hailing, starosta górniczy 
Wachtel, major obrony krajowej Kocz.

Hr. Antoni Potocki, nie był na obiedzie n 
Pana jak  to przez omyłkę donieśliśmy.

Naj

N. Wiener Tagblatt napisał w sobotę artyku 
wstępny na temat telegramu cesarkiego z Krako 
wa do N. Pani, który miał być następującej o
snowy: „Jestem bardzo uradowany z przyjęcia
w Krakowie, jakiego nigdy nie spodziewałem się 
i jakiego nigdzie nie doznałem." Już samo brzmie­
nie telegramu było podejrzane przez to , źe N, 
Pan jadąc do Galicyi niemógł nie spodziewać się 
przyjęcia serdecznego i uroczystego; wszelako gdy 
wiadomość o tym telegramie rozeszła się wszę­
dzie, przeto telegraficzne Corresp. Bureau  podaje 
taki telegram z Krysowie z dnia 5 b. m. „Mnie­
many telegram Cesarza do Cesarzowej umieszczo­
ny w Wiener Tagblatt o uroczystościach krako w 
skich jest zupełnie zmyślony."

Cała podróż N. Pana z Krakowa do Przemyśla 
była w najściślejszem słowa znaczeniu dalszym 
wielkim, tryumfalnym pochodem. Zaledwo pociąg 
dworski przekroczył Wisłę, ukazały się urządzone 
przez kolej Karola Ludwika piękne i kosztowne 
dekoracye. Wszystkie dworce, mosty, każda nawet 
budka strażnicza, wspaniale były przyozdobione. 
Udział ludności i zapał jej nie ustępował zapałowi 
Krakowian. Na dworcach, gdzie się Cesarz za 
trzymywał, napływały, rzec można, całe miasta, 
całe powiaty. O wiele mil zbiegała się ludność, 
aby przynajmniej ujrzeć przejeżdżający pociąg 
Cesarski. N. Pan stał ciągle przy oknie wagonu, 
wyrażając nieznużenie swe podziękowania. Szlachta, 
duchowieństwo, chłopi, mieszczanie, urzędnicy, ra­
bini, młodzież szkolna, dziewczęta z kwiatami, 
bandy muzyczne, banderye, przedstawiały ciągle 
zmieniające się wspaniałe panorama. Wrażenie 
jeszcze się zwiększało przez przejeżdżające po­
ciągi z wojskiem i na pojedyńczycb stacyach ze­
brane wojsko, którego bandy muzyczne witały 
N. P asa  hymnem ludowym. Na wielu stecyach 
sypały dziewczęta ubrane w bieli kwiaty i bu 
kiety pod stopy Cesarza. Od stacyi Jarosław u 
kazywały się banderye włościan ruskich. Gdzie 
tylko pociąg Cesarski się zatrzymał, jak  w Bo 
chni, Tarnowie, Czarnej, Dębicy, Rzeszowie, Ja ­
rosławiu i Przem yślu, odbywały się urzędowe 
przedstawienia. Wszędzie ten sam entuzyazm, ten 
sam wzorowy porządek. Cały lud bez różnicy stanu i 
wyznania składał Monarsze hołd w sposób 
Dujący.

Wlelle*ka 4 września.
U wjazdu do powiatu Wielickiego od mostu na 

Wiśle w Podgórzu witały N. Pana przeliczne za 
stępy ludności w iejskiej, która obsadziła nasyp 
Kolejowy. W Bierzanowie na dworcu kolei urzą­
dzono powitanie równie świetnie jak  oryginalnie 
i malowniczo. Na peronie stanęły deputacye Rad 
powiatowych Wielickiej i Myślenickiej i deputacye 
szlachty^ w bogatych strojach narodowych. W y­
stąpiło 300 górników w paradnych mundurach ze 
sztandarem pod przewodnictwem swych naczelnych 
urzędników w strojnych mundurach, duchowień­
stwo ŵ  świątecznych ornatach, zbór izraelicki z torą, 
urzędnicy polityczni i sądowi, deputacye miast ! 
gmin wiejskich, bractwa i cechy z chorągwiami 
sztandarami, młodzież szkolna i liczna bardzo pu­
bliczność. Przybyły deputacye gmin powiatu My 
ślenickiego aż od Babiej góry i granicy Węgier­
skiej z proboszczami na czele. Kapela złożona 
z włościan, wysłużonych muzyków wojskowych, 
zaintonowała himn ludowy, gdy pociąg dworski 
przy huku moździerzy wjeżdżał nastacyę. Najbar­
dziej malowniczy był widok 400 jeźdźców wło­
ścian w strojach narodowych uszykowanych na 
przyległych błoniach. Grzmiące okrzyki witały 
przejeżdżającego Monarchę. We dworze i na ple­
banii w Bierzanowie przyjmowano przybywają

impo

cych na noc gości z najszczerszą gościnnością. 
Proboszczowi w Bierzanowie X. Kuflowi i właści­
cielowi Bierzanowa p. Czeczowi należy się wdzię­
czność całego powiatu za starania około uświetnie- 
Panem ° w^ 8t^P'en*a powiatu naszego przed N.

d •!  wFześnia- Dworzec udekorowany 
dwiema piramidami z soli sześć metrów wysokie- 
mi. Od czwartej rano czekało 6000 osób na dwor 
cu. Cesarza powitał marszałek

przy odgłosie hucznej muzyki wzniosła okrzyki 
na cześć Gesarza. Następnie Cesarz oglądał uni 
formowany z 250 ludzi złożony oddział górników

Pociąg dworski zatrzymał się tu 10 minut. 
Wszystko co żyje wyległo w świątecznych stro 
jach, chłopi na koniach z chorągwiami, żydzi z to 
rami wszystko czeka niecierpliwie na Cesarza.

Tarnów 4 września. N. Pana w przejaździe na 
dworcu kolei oczekiwał X. biskup Pukalski wraz 
z zastępem duchownych, prezes rady powiatowej 
ks Eustachy Sanguszko i wiceprezes dr Karol 
Kaczkowski z członkami Wydziału, burmistrz mia 
sta Dr Wisłocki z radcami miejskimi, naczelnik 
powiatu książę Poniński. Pierwszy powitał Cesarza 
X. Biskup, następnie miał krótką przemowę 
Poniński i p. Wisłocki. Cesarz odpowiadał łaska­
wie i zbliżył się do ks. Sanguszki, witając go 
serdecznie, rozmawiał następnie z hr. Ignacym 
Potulickim i innemi osobami, przedstawionemi mu 
już w Krakowie. Tłumy ludu, zwłaszcza ludności 
starozakonnej były niezmierne; okrążono wagon 
cesarski, i z przeciwnej strony peronu ciśniono 
się do drzwiczek i schodów pociągu, tak, że w chwili 
kiedy pociąg cesarski ruszał z miejsca, po dni ós 
się krzyk, i o mało, że kilka osób nie przypłaciło 
życiem swego zapału i natarczywej ciekawości.

* a s s ó w  4 września. Z powodu przejazdu 
zatrzymania się Najjaśniejszego Pana w Czarny 
i nasze miasteczko było iluminowane. Rzęsiście 
oświetlone były plebania, szczególniej okna na 
rożne, w ikarya, szkoła, urząd pocztowy, w któ 
rego oknach jaśniały portrety Najj. Państwa, uwień 
czone kwiatami i sklepy w rynku. Na wzgórzach 
paliły się ognie do późna.

D ę b i c a  4 września. Przybył właśnie pociąg 
z Cesarzem. Na dworen, nader świetnie przez za 
rząd kolejowy udekorowanym, przyjmował Cesa 
rza starosta ropczycki, wraz z reprezentacyą po 
wiatową pilznieńską, okolicznem duchowieństwem 
i radą gminną dębicką. Starosta jasielski przyby 
z reprezentacyą powiatową, radą szkolną i okoli 
cznem duchowieństwem, jako też z 200 blisko 
włościanami. Szlachta mieleckiego i tarnobrzeskiego 
powiatu była reprezentowaną przez hr. Tarnow­
skiego z Dzikowa. Cesarz łaskawie rozmawia! 
z każdą reprezentacyą, a najdłużej z hr. Tarnow­
skim, któremu wyraził swoje ubolewanie z powodu 
zniszczenia okolicy przez wylew Wisły. Podczas 
przejścia Cesarza utworzonym szpalerem 24 dzie 
wczątek sypały Mu kwiaty pod nogi, a jedna z nich 
wręczyła Monarsze bukiet. Przyjęcie trwało około 
10 minut. Wśród gromkich okrzyków przeszło 
3000 ludzi, zgromadzonych na stacyi, pociąg wy 
ruszył dalej.

R z e s z ó w  4 września. Dworzec i linia kole 
jowa na ćwierć mili obsadzona tłumami. Cesarz 
przyjechawszy wysiadł, a marszałek powiatu 
Christiani powitał go przemową niemiecką 
„Szczęśliwy jestem, że mogę ci, Najjaśniejszy 
Panie wyrazić uczucia ludności powiatu rzeszow­
skiego, która jest niezmiernie uradowaną z przy 
bycia twego." Cesarz krótko odpowiedział. Pro­
boszcz miejscowy kanonik Gruszka podał cesarzo­
wi do ucałowania krucyfiks i kropidło, którego się 
monarcha dotknął i przeżegnał. Przedstawiły się 
mu reprezentacye różnych władz i deputacye wło­
ściańskie, tudzież miasteczek okolicznych. Cesarz 
rozmawiał łaskawie ze wszystkiemi. Po 10 minu- 
towem zabawieniu wyruszył w dalszą podróż 
wśród okrzyków „wiwat!" Lud mazurski wystę­
puje z lieznemi chorągwiami konnemi, które to­
warzyszą pociągowi na wyścigi z lokomotywą 
Rzeszów od wczoraj roił się tą kawalcryą strojną. 

Kilkanaście tysięcy ludu było na dworcu. 
JE aó cu A  4 września. Na całej przestrzeni po­

wiatu przyjęcie pełne' zapału. Tysiące ludu wzdłuż 
toru kolejowego. Intcligeneya razem z włościań 
stwem. W Rogóźnie na stacyi zebrało się 17 gmin 
X. kanonik Jędrzcjowicz z Kosiny przybył z u- 
roczystą procesyą. Dziatwa szkolna Kosiny, Bia 
obrzeg, Markowy i Nowosielce strojna w wieńce 

powitała cesarza, śpiewem. Za zbliżeniem się po 
ciągu zagrzmiały moździerze, a w pobliżu stacyi 
ustawione banderye strojne w mundury i chorągwie 
pod przewodnictwem administratora dóbr p. Po 
znańskiego w liczbie 100 popędziły wraz z pocią 
giem a minąwszy go ustawiły się w pięknym 
szyku przy wyjeździć zc stacyi. Cesarz nic zatrzy­
mał się ani w Łańcucie ani w Rogoźnie, ani 
w Przeworsku.

Do Łańcuta i Przeworska przybyły liczne de- 
putacyc z północnych powiatów Leżajsk, Nisko, 
Ulanów, a nawet jawili się mieszczanie z zakordonu 

- J a r o s ł a w  4 września Od świtu ludność po­
wiatu gromadziła się na dworcu, procesye włościan 
z chorągwiami przybywały nieprzerwanie; tysiące 
Hag powiewa nad miastem i wzdłuż kolei. Na 
dworcu przepysznie ozdobionym ustawiły się re­
prezentacye władz rządowych, autonomicznych 

szlachta w wspaniałych strojach narodowych. 
O godz. 10 min. 40 uderzono w dzwony wszyst­
kich kościołów. Salwv zapowiedziały przybycie 

dworskiego pociągu. Niezliczone tłumy ludności 
przyjęły gościa grzmiącemi okrzyki .niech żyje!" 
Harszałek Stefan hr. Zamojski witajac Cesarza 

imieniem powiatu wynurzył uczucia radości z po­
wodu przybycia jego i wyraził nadzieję, że bytność 
iTajj. Pana między wiernymi poddanymi będzie 

zadatkiem coraz lepszej przyszłości. Upewniając 
o przywiązaniu zakończył okrzykiem „niech żyje!" 

Burmistrz imieniem miasta złożył hołdy czci 
niezachwianej miłości dla osoby Cesarza. Cesarz 

dziękując za wyrazy uczuć, zapewnił, że przeko­
nany jest o wierności. Następnie przedstawiali się 
reprezentaci władz i gmin, duchowieństwo i szlach­
ta. Cesarz do każdego uprzejmie przemówił. Prze­
ciągłe okrzyki „Niech żyje" żegnały Go przy 
wsiadaniu i odjeżdzie.

*  S i e m y ś l a  5 września (telegram). Bramy 
trvumfalne uprzątnięte, chorągwie i dekoracye 
zdejmują. Miejsce ruchu festynowego zajęło życie 
wojskowe. Przemyśl jest jako główna kwatera za­
chodniego korpusu wojsk manewrujących, naczel­
nym punktem akcyi wojskowej. Oddziały wojsk 
maszerują nieustannie ulicami, adjutanci spieszą 
am i napowrót, wszystkie place i publiczne lo- 
rale zapełnione oficerami, zaopatrzonymi w mapy 
kieszonkowe, perspektywy, jakby w czasie wojny. 
Naczelna komenda umieszczoną jest w gmachu 

magistratualnym, na którym jest na tablicy nap is: 
„Główna kwatera zachodniego korpusu.* Główna 
watera wschodniego korpusu znajduje się w Są 
owej Wiszni z arcyksieciem Albrechtem. Przy 

korpusie zachodnim znajduje się także książę Wir- 
temberski. Dziś rozpoczynają się manewry. Z rana 

gdzinie 7ej wyruszył batalion strzelców z Me­
dyki do Mościsk, kawalerya również tam odma- 
szerowała. Popołudniu sformowała się piechota do 
wymarszu i pułki 9 i 77 udały się w tymże kieu  ,- ----------  Wąsikiewicz, po

1 w  p J  c em Puw,0Zn°80 lan o  udaje się reszta garnizonów jako to 10 pułk

piechoty liniowej i 40 pułk piechoty rezerwy na 
manewry. Ponieważ cała załoga wymaszerowała 
objęła dziś służbę przy fortach Dunkowice i Iwa- 
nowa-Gora załoga krajowej lsndwery. Jutro roz­
poczynają się operacyc na polu manewrów szere­
giem małych utarczek. Pole manewrów ma 70 ki 
lometrów długości a 50 kilometrów szerokości i 
z powodu kształtu swego terenu bardzo jest wy- 
godnem dla obrotów kawaleryi, która przy mane 
wrach wybitną rolę odegra. Stąd manewry w pief 
wszych trzech dniach tak się odbędą, że naprzót 
wysunięta część korpusu wschodniego po kilku u- 
tarczkach cofnie się do głównych sił po posiłki, 
aby zająć postawę zaczepną. W d. 7 b. m. na­
stąpi główne stareie między Sądową Wisznią 
Mościskami, z którego korpus zachodni wyjdzie 
zwycięzcą. Dziś wysłano z Przemyśla do Mościsk 
250 wołów, aby wojsko zawsze miało świeże 
mięso.

S ą d o w a  W U z n l a .  (Pałac) d. 6 września 
(telegram). Wczoraj piechota korpusu zachodniego 
zaczęła po odbyciu 46 kilometrowego marszu za­
raz manewrować, a kawalerya wspierana przez 
strzelców, obsadziła Sądową Wisznię, poczem woj­
ska stanęły biwakiem ua okół miasteczka. Wię­
ksza część oficeriw zakwaterowaną została w mie­
ście. Mimo utrzudzenia dalekim marszem, wojsko 
manewrowało dobrze, a w obozie trwały żarty i 
wesołość do późnej nocy na okół rozłożonych o 
gnisk. Dziś rano rozpoczął się dalszy ciąg ma 
newrów wymarszem w kierunku ku Gródkowi, 
ażeby zyskać czucie z nieprzyjacielem Wczoraj 
odznaczyli się szczególnie strzelcy. Dziś o pół do 
szóstej z rana wyjechali Arcyksiążęta Albrecht, 
Rainer i Wilhelm konno z otoczeniem na mane- 
wra. Udał się tam także Cesarz z pałacu Kryso- 
wickiego. Spodziewają Go się dziś w Sądowej 
Wiszni; wczoraj nie wstępował do m iasta, uda­
jąc się zaraz z dworca kolejowego wprost naj­
krótszą drogą konno przez pola na manewry 
W mieście reprezentował władze miejscowe je ­
dynie kapitan Turner należący do składu komen 
dy miejscowej. Wczoraj po południu dawał Arcy 
książę Albrecht obiad na 60 osób. Arcyksiążę 
utrzymuje oprócz tego dziennie swoim kosztem 
150 osób otoczenia, służby i służby oficerów swe­
go otoczenia w pałacu hrabiny Bąkowskiej, gdzie 
na czas manewrów obrał swe mieszkanie. Pałac 
ten leży ćwierć mili od Mościsk, otoczony ładnym 
parkiem stykającym się z przyległemi lasami. 
Pałac urządzony został ad hoc kosztem arcyksię- 
cia; prowizorycznie wzniesione pawilony służą na 
mieszkanie dla służby i mieszczą w sobie kance- 
larye i kuchnie. Prace te wykonane zostały pod 
nadzorem sekretarza dworu majora Gajera w spo­
sób odpowiedni celowi. Minister wojny Bylandt i 
minister obrony krajowej hr. Welsersheimb biorą 
udział w manewrach.

Sądowa Wisznia 6 września. Według na- 
deszłych tu dziś w nocy doniesień od dywizyi ka­
waleryi, zyskała taż wczoraj po południu na wschód 
cd Sądowej Wiszni rzucie z nieprzyjacielem. Głó 
wna siła kawaleryi obozuje na wschód od Roha 
tycz. Wschodni korpus wszedł dziś o godzinie 4ej 
zrana w ruch w 2 kolumnach. Kolumna południo­
wa pod bar. Dorpfnerem posuwa się głównym go­
ścińcem ku Gródkowi, północna kolumna przez 
Rudno do Kamienobrodn. Szesnasty batalion strzel­
ców, przewieziony został w nocy wozami dla ob­
sadzenia ważnych punktów i oddany został do 
rozporządzenia dywizyi kawaleryi. Korpus dziś 
wielka linią dotrze do Gródka i Kamiendbrodu 
i obsadki je. Pod Sądową Wisznią, przyjdzie za­
pewne dziś do potyczek kawał"ryi. Cesarz przy­
był do Sądowej Wiszni ze świtą i obcymi ofice­
rami. Korpus oficerów sztabowych przybył tu 
dzisiaj

W o ś  I s l i a .  (dworzec) 6 wrześ., o g. 7 m. 20 rano 
(telegr.) Cesarz przybył w sobotę wieczór do Kryso­
wie; przez całą drogę witany był z zapałem. Miasto 
Mościska było oświetlone, a od miasta aż do Kry­
sowie chłopi tworzyli szpaler z pochodniami. Hr. 
Stanisław Stadnicki oczekiwał Cesarza u wnijśeia 
do zamku, gdzie w przedsionku jelenie rogi i gło­
wy dzików zwróciły uwagę Cesarza. Stadnicki 
dziękował za łaskę, że Naij. Pan u niego zamie­
szkał. Cesarz wszedłszy do zamku rzekł, iż mu 
się tam barzdzo podoba. Kompania 77 batalionu 
landwcry trzyma wartę w Krysowicach. Wczoraj 
Cesarz o godz. l i te j  pojechał na manewra. W Mo 
ściskach przedstawili mu się zagraniczni ofioero 
wie i pojechali razem z Cesarzem. W Sądowej 
Wiszni hyło przyjęcie pełne zapału; dopiero o g. 
7mej wieczór Cesarz wrócił do Krysowie na obiad, 
na który byli zaproszeni hr. Edward i Stanisław 
Stadniccy, Borkowski. Jonnga, Orzecbowicz, Ski- 
bniewski, wice-marszałek rady powiatowej Zucker, 
starosta, kanonik Stojakowski, Drohojowski, Gi- 
zowski, Cctner, Stefan Fredro. Dziś Cesarz już o. 
godz wpół do 7mej rano wyjechał na manewry 

wy s o w ie ©  4 września o godzinie 8 min. 45 
wieczorem, (tel. ) N. Pan przybył tu po 8 godz. wieęzo 
rem i zamieszkał w pałaen hr, Stanisława Stadni­
ckiego, gdzie JCMość powitany był przez właści 
cielą w kosztownym stroju narodowym. Za przy- 
lyciem N. Pana do Mościsk i Krysowie powta­

rzały się epizody najwyższego zapału ludu. Dwo­
rzec w Mościskach pięknie był przyozdobiony. 
Dworzec zapełniały szlachta w bogatych ubiorach 
narodowych, duchowieństwo, gmina żydowska. Ce­
sarz rozmawiał prawic ze wszystkiemi, w ciągu 
czego wznosiły się ciągłe okrzyki: „niech żyje!" 
'la przestrzeni 1 mili z Mościsk do Krysowie two­

rzyli włościanie, mieszczanie i żydzi nieprzerwany 
szpaler. Kolej Karola Ludwika oświeciła 40 słoń­
cami elektrycznemi drogę z dworca w Mościskach 
aż do miasta. Bramy tryumfalne w Mościskach i 
Krysowicach były wspaniale oświetlone. W drugiej 
lołowie drogi do pałacu w Krysowicach ustawili 

się włościanie i włościanki z pochodniami. N. Pan 
spoglądał widocznie wzruszony na ten zaimprowi­
zowany przez całe mile ciągnący się szpąler Indu, 
rtóry wydawał nełne zapału okrzyki. Państwowy 

minister wojny hr Byland Rheidt przybył również 
do Krysowie. Namiestnik hr. Potocki odjechał po 
ciągiem wieczornym z Mościsk do Lwowa.

K r y s o w i e ©  5 września (telegr.) N. Pan od- 
>ył dziś przegląd stojącej tu kompanii 77go ba­

talionu obrony krajowej i udał się o godz. IIV 2 
przed pohidniem do Mościsk, skąd pojechał na 
manewra pod Sądową Wisznię. Towarzyszyli Mo 
narsze: minister wojny, obaj jenerał-adjntanci i 
otoczenie wojskowe. Na dworcu w Mościskach 
sazał sobie przedstawić oczekujących go tu ofi­
cerów obcych mocarstw, delegowanych na rewię. 
N, Pan wróci tu około 5ej po południu, o szóstej 
ohiad dworski, na który zaproszeni: hr. Stadnicki, 
wiceprezes Rady powiatowej i kilku właścicieli 
dóbr przyległych.

•r JgfT, U fJ 'jT

Arcyksięeia Rudolfa następcę tronu telegramem 
z Krakowa o podniesieniu go do rangi jenerała.

Gaz. Wiedeńska zamieszcza następujące nomi- 
nacye: N. Pan nadał godność c. k. podkomorzych 
(szambelanów) hr. Stanisławowi W o d z i c k i e m u  
i porucznikowi w stanie nie czynności c. k. jazdy 
obrony krajowej hr. Antoniemu W o d z i c k i e m u ,  
tudzież radcy sądu krajowego w Krakowie Ludwi­
kowi Mora z Korytowa K o r y t o w s k i e m u .

— N. Pan pozwolił Dr Alfredowi B i e s i a d e -  
c k i e m u  radcy namiestnictwa i referentowi sani­
tarnemu krajowemu we Lwowie, przyjąć i nosić 
order St, Stanisława 2ej klasy, oraz Dr Józefowi 
W e r n e r o w i  weterynarzowi krajowemu we Lwo 
wie order pruski korony 3ej klasy.

Nadprokurator państwa nadał posadę nauczy­
ciela w szkole Zakładu kary dla mężczyzn we 
Lwowie Feliksowi F u k o w i ,  nauczycielowi szkoły 
etatowej w Krośnie.

W i e d e ń  6go września. Czytamy w Wiener 
Abendpcst: W ostatnich czasach na żadoem polu 
życia ekonomicznego instytucye nie rozwijały się 
tak szybko jak  zakłady asekuracyjne. Ubezpie 
czenia zawarte tylko z zakładami asekuracyjnemi 
w obręcie państwa wynosiły po koniec 1878 roku 
w samym dziale ubezpieczeń na życie około 350 
milionów złr., w dziale zaś ubezpieczeń od szkód 
ogniowych, gradobicia i wypadków transportu 
wych przeszło 6 miliardów złr. Ale też z drugić 
strony ustawodawstwo państwowe nie było na ża­
dne innem polu, tak zaniedbane jak  właśnie 
w sprawach asekuracyjnych. Nieliczne, wśród o- 
becnych stosunków już dawno niewystarczające 
postanowienia powszecbnćj ustawy cywilnój sta­
nowią materyalne, a ogólne postanowienia o sto­
warzyszeniach i towarzystwach akcyjnych formal­
ne prawo dla interesów asekuracyjnych, specyal 
nych zaś postanowień odpowiadających naturze i 
właściwościom spraw tego rodzaju, nie mieliśmy 
dotychczas. Trudność w traktowaniu bardzo skom- 
plikowanćj przeważnie na materyalnycb i techni- 
nicznych kombinacyach opartćj, ciągle zmieniają- 
cćj się materyi, brak stosownych, dla ogółu pu­
bliczności przystępnych podręczników i środków 
naukowych, nareszcie prąd dłuższy czas istnieją 
cy, ażeby o ile możności powstrzymać ingerencję 
państwową na polu ekonomicznem, wszystko to 
przyczyniło się nie mało do tego, że właściwie 
mamy tylko dwie normy dla interesów asekura­
cyjnych, a mianowicie najwyższe postanowienie 
z dnia 5 listopada 1859, mocą którego organom 
państwowym poruczono ścisłe i skuteczne czuwa 
nie nad towarzystwami asekuracyjnemi i rozporzą­
dzenie ministerstwa stanu z 23 listopada 1860 do 
1. 22462, którem pouczono rzsdowyeh komisarzy 
n tworzeniu funduszów asekuracyjnych i o ich 
użyciu, które to pouczenie jednak z powodu czy­
sto matematycznej, technicznej treści, nie osią­
gnęło w praktyce zamierzonego skutku. Mimo to, 
a może raczej dla tego stawało się coraz koniecz- 
niejszem uregulowanie spraw asekuracyjnych tak 
pod względem prawnej strony układów, jako też 
s trony administracyjnej. Ta konieczność wyszła 
mianowicie jaskrawo na jaw  po roku 1873, gdy 
się dowiedziano o rozmaitych wypadkach, które 
były zdolne zachwiać zaufanie do zakładów ase­
kuracyjnych, a po części przyczyniły się nawet 
do upadku niektórych instytucyj. Rząd miał tedy 
podwójny powód dó zastanowienia się nad ure­
gulowaniem snraw asekuracyjnych, a to z jednej 
strony, ażeby bliżej określić włsgny swój stosunek 
do takich zakładów, a mianowicie stanowisko rzą­
dowego nadzoru a z drugiej strony, ażeby w in­
teresie austryackich aseknracyj działać i przyczy 
nić sie do icb rozkwitu. Dwie drogi mogły pro­
wadzić do tego celu: Droga ustawodawcza i dro 
ga uregulowanego nadzoru państwowego. Jak  o 
tem świadczą świeżo wydane postanowienia o kon 
cesyonowaniu i o rządowym nadzorowaniu zakła­
dów asekuracyjnych, ogłoszone w 'Dzienniku u- 
staw państwa, tudzież w Wiener Ztg z dnia 26 
b.m , postanowił rząd obrać najpierw drugą drogę.

Nie ulega wątpliwości, że przez wydanie ustawy 
asekuracyjnej byłaby sprawa najzupełniej i naj­
skuteczniej rozwiązaną, ale nie należy także zapo 
minąć, źe ustawa asekuracyjna, któraby musiała 
obejmować część merytoryczną przez uregulowanie 
różnorodnych Rtosunków prawnych, wypływających 
z układu asekuracyjnego, tudzież część formalną 
przez wydanie przepisów co do tworzenia i admi- 
nistracyi zakładów asekuracyjnych. stanowiłaby 
operat tak wielkich rozmiarów, że do ułożenia go 
potrzehahy nierównie więcej czasu, a tymczasem 
cel zamierzony nie mógłby być na razie osiągnięty. 
Natomiast można bardzo wiele zdziałać w drodze 
nadzoru państwowego i to przyczyni się na razie 
do uregulowania i skonsolidowania spraw aseku­
racyjnych. Właśnie na polu asekuracyjnem, które 
często obejmuje interesa całych pokoleń i które 
już z natury swojej dla jednostek jest często nie- 
zrozumiałe, kontrola państwowa staje się rzeczą 
niezbędną, ażeby każdoczesne dopełnienie przy­
szłych zobowiązań zostało zapewnione i ażeby pu 
iliczność nie była narażoną na straty. Ale kon­
trola państwowa może tylko wówczas być skute­
czną. jeżeli się przedmiot i formę jej czynności 
bliżej określi i jeżeli zostaną ułożone prawidła i 
zasady, według których ma być wykonywaną. Jak 
się dowiadujemy, wypracowanie wymienionych po­
wyżej rozporządzeń poruczono wybitnym mężom 
fachowym, obznajomionym zc sprawami asekuracyi- 
nemi. Szczegółowe uwagi o tem rozporządzeniu 
podamy w następnym numerze.

N. Pan mianował cesarzewicza następcę tronu 
arcyks. R u d o l f a  jenerał-majorem.

Rosyjskie ministerstwo spraw wewnętrznych, jak 
donoszą dzienniki, skład-i się obecnie z następu­
jących osób: Minister hr. Loris-Melikow. Naczel 
nicy departamentów czyli wydziałów: 1) Departa­
mentu policyi — tajny radca Kossagowski; 2) de­
partamentu gospodarstwa — rzeczywisty radca stanu 
Wiszniakow; 3) departamentu zdrowia — tajny radca 
lozow; 4) głównego zarządu więzień — tajny radca 

Gałkin W rasski; 5) głównego komitetu statysty­
cznego — tajny radca Semionow; 6) głównego za­
rządu spraw włościańskich -— tajny radca B arykow ; 
7) głównego zarządu spraw prasowych — tajny radca 
Abaza; i 8) departamentu technicznego tajny radca 
Bogdanowicz. Nowo zaś utworzone ministerstwo 
)OCzt i telegrafów, wraz z zarządem obcych wy­

znań ma skład następujący: Minister Maków; na-
T„ 1,  r> A  - w -  • A  CMlnik wydziału poczt — tajny radca bar. Veillot:
Jak  P o l Corr. donosi, Najj. Pan zawiadomił naczelnik wydziału telegrafów — tajny radca Ltlders

i naczelnik wydziału obcych wyznań — rzeczywisty 
radca stanu Mossołow.

Podajemy ciąg dalszy przerwanego onegdaj ar. 
tykulil dziennika Nawoje Wremia, p, n. J  a  p o n j a 

W innem miejscu petycyi Japończyków maj. 
być słowa;

„Bóg stworzył człowieka wolnym i dał mu śród. 
ki do używania szczęścia, które w około niee., 
rozsiał hojną ręką. Ludzkość powinna bronić tr-j Si 
zasady i cenić te dary. Ludzkość stwarza narod0. 
wości i kreślić powinna prawa dla siebie. Tym. 
czasem w naszym kraju od czasów najdawniej. 
Sr.vch rząd skupiał wyłącznie w swy h rękach cg, 
łą” odpowiedzialność za sposób rządzenia krąjem 

Czyż taka forma rządu może podobać się niebu 
i b re  przyjemną?

Absolutyzm nieograniczony — to jedno z naj, 
starszych, ale zarazem największych nadużyć. 

Opinie spółeczna wymaca rządu konstytucyj. 
nego, który nam obiecałeś, monarcho, przy twe® 
wstąpieniu na tron.

Kraj należy do narodu i nie stanowi wcale pry. 
watnej własności rządu. ^

Rząd jakikolwiek może — przypuszczamy -  
mmemać, że jego sposób rządzenia jest najlepszy® 
i najdoskonalszym na świeeie. Ale jeżeli tylko ten 
sposób rządzenia sprzeciwia się opinii publicznej, 
to mogą nastąpić burze i wywołać bardzo opla- 
kanc skutki. Samodzielność bowiem i niezależno^ 
kraju zależy od samodzielności i wolności jego 
obywateli. Kraj nie może zachować długo swej 
samodzielności i potęgi bez wolności narodu.

Naród twój, monarcho, przebudzd się nareszcie 
i wstydzi się, że tak długo zaniedbywał swych 
obowiązków jako narodu i jako obywateli pań­
stwa.

Powiemy nareszcie otwarcie, że od zgody na 
zwołanie reprczentacyi narodowej, lub odmowy 
zwołania jej zależy albo istnienie, albo zguba Ja-
ponn.

T aką jest mniej więcej — powiada Nawoje Wre. 
mia — osnowa petycyi Japończyków, mającej by{ 
podaną do tronu. Petycyę tą  mają podpisać wszy- 
stkie gminy, korporacye i prywatne osoby wszel- 
kich klas spółeczeństwa.

Widząc taką solidarność, zastanawiając się nad 
ogólną treś ią i niektórcmi ustępami petycyi, pel- 
nemi podniosłych wyobrażeń o wolności i pory- 
wów czystego patryotyzmu, nic podobna zaprze­
czyć, że Japonia jest dziś widownią ruchu praw­
dziwie narodowego, tem bardziej zasługującego na 
uznanie, że nie przekracza on legalnych granic 
prawa i odbywa się w kraju, którego Europa nie 
zalicza w swej pysze do krajów cywilizowanych.

Widoczncm jest, że młodzi Japończycy, przeby­
wający w celach „zdobycia mądrości" w różnych 
stolicach europejskich, skorzystali godnie z tego, 
co widzieli, badając społeczny i polityczny byt v 
narodów zachodnich.

Czy rząd Mikada ma zamiar, ulegając pragnie­
niom narodu, ogłosić otwarcie instytucyj reprezen­
tacyjnych?

Środki represyjne, przedsiębrane przezeń prze­
ciw wszelkiego rodzaju zgromadzeniom obywateli, 
prześladowanych i zamykanych przez policyę, 
przeciw dziennikarzom, których polieya ściga i a- 
resztuje, przeciw stowarzyszeniom wolności, roz­
pędzanym siłą zbrojna, wszystko to nie rokuje 
wcale nadziei, aby rząd zgodził się na żądania o- 
gółu klas oświeccńszych narodu.

Tymczasem jednak krążą pogłoski, że gabinet 
Mikada wniósł jakiś projekt ważnych reform do 
rozpoznania i zatwierdzenia „Gcproinu" t. j. se­
natu, ale wszystko to odbywa się dotychczas w 
ścisłej tajemnicy. Powiadaią, źo ministrowie i wyż­
si urzędnicy dworu są zdania, iż naród japoński 
nie jest jeszcze dostatecznie dojrzały umysłowo, 
ahy mógł ująć w swe ręce rządy i losy kraju.

Z wył ła  to piosnka tych, którzy zrodzili się 
i wzrośli wśród rządów absolutnych i umieją z nich 
korzystać, aby „w mętnej wodzie łowić ryby" dla 
siebie".

mm
Kronika miejscowa i zagraniczna

K r a k ó w  6 września.

Ani wśród dnia, ani podczas wieczornych hu- 
m inayi, balu, obchodów okrężnego i weselnego nie 
podobna była wsxyetko zapisać szczegółowo albo spa­
miętać. Uzupełniać braki prostować niedokładnośfll 
wymagałoby chyba wydania osobnego szczegółowego .̂, 
opisn uroczystości traecbdriowyeb, nad którym podo­
bno już ktoś pracuje, Wielka przytem zachodziła dli 
nassyeb sprawo?dawców trudność dotarcia wszędrio
wśród tłumów choćby z biletami wolnego przejścia,
większą jeszcze zna!dowsnia się równocześnie na wiek 
miejscach. O ile możność pozwala, uzupełniamy braki

prostujemy pomyłki.
Zaledwie wspomnieliśmy o przystrojeniu browar* 

p. Johns, które bliższego wymagało obejrzenia. N*d 
bramą wjazdową umieszczony był wielkich rozmiarów 
transparent * cyfrą cesarską, poniżej herby Polski i 
Rusi, powyżej chorągwie z herbami PolBki i miast* 
Krakowa a na środku ogromna chorągiew cessrstw*. 
W p dwórzu piramida s  beczek osłoniona chmielem 
Na kominie machiny parowej 40’ metrów wysokim, 
obwieszonym wieńcami, powiowazły ku dołowi flagi 
i umieszony tam był reflektor, pod którym plonąl 
ogień czerwony a podczas przejazdu NPana spalono 
białe ognie bengalskie. NPan zwrócił uwagę na tę 
niezwykle świetną ilnminacyę. Hotel Drezdeński 
obwieszony był pod każdem oknem herbami woje- 
wództw i cały przystrojony w wieńce i festony,

— Podczas uroczystości przyjmowania N. Pan* 
gościło w Krakowie przeszło 80 wieśniaków Rusi­
nów, w największej części z okolicy Sokala z swyS 
marszałkiem Rady powiatowej p. Polanowskim. Zn* 
leźli też oni najserdeczniejsze przyjęcie. N. Pa* 
przyjmował ich na posłuchaniu obok chłopów po! 
skich. Akademicy zaś wzięli na siebie obowiązek o- 
prowadzenia ich po Krakowie i okolicy. I  tak poka 
zali im groby królewskie, skarbiec na Wawelu, 
dzwon Zygmuntowski, muzeum techniczno-przemysło- 
we, bibliotekę Jagiellońską, kopiec Kościuszki I 
inne pamiątki narodowe, objaśniając przytem wszel 
kie szczegóły, które po większej części nie by 
ły im nie znane. A miło to ora* było, kiedy 
na szczycie mogiły Kościuszki zaśpiewali chórem 
Mnohaja lita  a w powrocie przez Błonia zadziwi* 
li krakowian pieśnią Preczystaja Diwa. Wreszck 
na pożegnanie podejmowano ich ucztą w Sukienni 
each. Szkoda zaś, że nie wszyscy włościanie, którzy 
mieli zamiar przyjechać do Krakowa i już stanęli 
nawet we Lwowie, przenieśli radę i przewodnictwo 
swego czcigodnego marszałka, nad pokątne a prze 
ciwne zabiegi mniemanych przyjaciół ludu.

W sobotę odbył się w sali Towarzystwa str*^ 
leckiego bal na korzyść ubogich wdów zos'ając; ‘

Ltlderspod opieką damskiego Stowarzyszenia św. ooaloffl®*1

*  
eb
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. . i i  : .u l  »nn«ił sie w tym przedmiocie z Forsterem, 
Pan Żelazowski grał z przejęciem, jakkolwiek I «iWiadezył, że z powodu odrzucenia w Izbie

pragnęlibyśmy widzieć w grze jego więcej orygi-la ten } wyborczej irlandzkiej, ponowienie
a nalności, a mniej powtarzających się zawsze ru- wyźszej « W j ymoglobJy nasunąć myśl, ażali 

i chów i poz przy padaniu na scenę, co mogłohy| takiego p o n g P ^  _ 0  • .--i- -‘---------,zej miejscowej i ■n»juuJq»J-y-  “ ‘7;;; , . . I rłldzjnJ, Krasickich jeszcze w młodości swojej, i by-1 T E A T B -  rre chów i poz przy padaniu na scenę, co uiugiuuy. p«»yf  lordów nie była stosowną

Lord Hartington, sekretarz stanu spraw mdyj 
przyjmował w piątek deputacyę, która pre- 

„ ła o-o o wcielenie Kandaharu do Indyj. Minister 
1 odpowiedziały że kwefdya^ ta

,i r r .  . r„..nłn_ cieknvldzo przytomny, rięsna to Dyia starosc — w sir oj u 1 j  1 4  q doszedł ao —  ~■-«*-------- ;  “j  1 rego wieczora grano Łobzowian Anczyca. sn - j  n a l s z e g i o - i .  Burrowa nie ułatwia dę­
ło wieniec tancerzy praw ziwi ^  L  w rozmowaeh wytworny — przy wielkiej powadze 3 1 .2 c. Barometr zwolna op:ada; d. 6go o gods, sj I czny ten obrazek ludowy stracił bardzo na so o - W i ę k s z a  część wojskowych poczytuje Kan-

imnlSazała sie s t o p n i o w o  |  uprzedzająco grzeozny — słowem, był to żywy pomnik | r ł l l0  BŻMl jego byt 747 0  mithm., termometru | niem przedstawieniu z powodu z*eJ 0  " S S n f f ;  S

 e ^ | S Ł ^ t r e | a i S « 5 £ S : 'J S

tmego 24 pary iaJ 0BÓb, do końca bo- z u b o w s k i e g o ,  d,  która medycyny, emerytowanego dzenia n .P .  Maryi; Ś. Rogmy P- I bzowian zastąpić mną komedyą. I Wcielenie Kandaharu odwiodłoby rząd daleko od
hvnalmniei na tem im unjnou*  , __  I rowiAll«ńatinw(i Rzcznnla erar-l ---- ----------  I ______b ^ m a ia i a . tete W b U k t e .  S ta p ia  S« - |  I I ---------- . ^ l . n t o  Kaad.h.n,
wiem t. j. do godztoy * > „Jemało uprzej- etka przyjaciół i znajomych, oraz niektórzy z profe- W iadom ości b l M l o g r * « c x n e  "7 ^  r i A T  r m T r r P 7 \ T V  noteżnego a  przyjaźnie usposobi nego Afganistanu.
* * ! f erzr  r r J o r e ^  balu, dlV których wszyscy go- sorów uniw. Jsgiell., poprzedzeni berłami Akademii i z  t ffl Przeglądu Polskiego zam.  wrzesień za- p R Z E G L Ą D  P O L I T Y C Z i N Y .  P J lad8tone oznajmił w  Izbie niższej w  sobotę 
mość pań prom.  „odiete trudy około urzą I wydziałów, odprewadsili na miejsce wiecznego Bp0 T w:pr. .  7 dzieła prof. St. S m o l k i  „Mieszko Stary i i _______________________ _____  Iw ieczór. że koncert europejski jest najcenmejszemmość pan pruiuvwiv» -----7 t r ą d y ____
ftcie cmii wdzięczność za po J« . swym csTem|«zynku zwłoki‘zasłużonego profesora, cichego i pra- j ^ ^ I ^ u ^ R o ^ z i a ł ’ ffl. Państwo; Jeszcze o ucz no I t>jt . „ nua;ft I narzędziem w "^re lk ichkw estyach  międzynarodo-
dzenia tak pięknej, 1 tak p y Lowitego obywatela, który jako emeryt gorliwie zaj jl 8  T  , *ckl 0  i kilka nieznanych jego tłumaczeń I ~ Półurzędowa berlińska Nord. all9- Z t9- podajeJ ę ^aandzic bezintere-
zabawy.  _.hawi jeszoz' ze dwa dnljmował się podniesieniem w kreju zamiłowania do gt< T o m k o w i c z a ;  Szkice z po - l z telegramów w iedeńsfachdość szr.ze

wiera: Z dzieła prof. wieczór, że koncert europejski je s t:
iin z ta  nodai e l narzędziem w wiemicn uwesiyacu
czegółowo opis lw y  eh, jak długo polega na zasadzie bezmtere-
,  w Krakowie, I sownoSci, Choóby raąd angielek F W * * * '

reform jest niezbędnem. Gdyby zaś Porta wzbra-
odaośnyoh swoich dzienników  fizyonomię obozu ce- p rzed  fe ilk r.la ty  rozw iązane zostało. iY a ^ ro° ';“  »’ (Spraw ozdanie z arty k u ł 

N '__S wTdzieliśmy wczoraj w zak ładzie  fot <gr*ficznym |  b n ^ ż ^ ^ z m a ^ f e g o ^

jrzcz L

Henryka Siemiradzkiego i dwóch jego towarzyszy wy bistogo w tutejszym powiecie ^  ”
cieesek .  Tatry i do taz .w o iey  pp. W ikto,. T i.ę .t O j, g O u .  * O e . k .  J

Aleks.rzegląa polityczny, prscz, - - - - - -  ' j 11™   ̂ wtArp tn w Kissin- i swoich granic 1 swojej mezawioiuo^. ----- -

f f a - a ^ e / o — 1“  P0‘" "e r t a ’

Nń poparcie wydawnictwa „Gazety Górnoszląz- S t y ’ ostatni p ro jek tu sU w y  T a k ^ n o s i ^ z X  si^ % ^ S i ą

  a W S S  w S Ł zy ś i i
i m a m y  pewności, że przynajmniej .co do_ Prus z W  JefiKby spór «?«

1 niemiano nigdy zamiarn podniesienia t ak e  I zostJ  ułagodzony, cała atlantycka eskadra a

ii a |ułjiui ” j  —
kiej“ złożył K. K. 2 złr.

Spwoitowwnte.
Bobotn m w sprawozdaniu z odwiedzin

nic
ame-

Od Administracyi „Czasu.u

gratowani, toaj.o „ „ io n .eb  a.rąne.n . » d a k .
trzymając w lęku siekierki tatrzańskie. żawcę dóbr. y y B8kretgrz nrzę.

— Otrzymujemy następujące pismo: jboszoz oDrz. m c ,^   ̂ ^  kowicz leksra miejski

czynnie zajmował się 
dekoracyą tak grup 
Okrężnego należącyeh; 
mowali się ubraniem 
jako znający lepiej
Btępnie razem z p. Niedziałkowskim takowe zasupo-. nnwwyauię, » ««««»«. — -  ------ - . przedstawienie jego nowego utwmu , * - * . Ipowzietą przez ------------ . ,  . . .
wali lub wypożyczali na czas uroczystości ka odsłonięcia pomnika koronacyi p. t. Ber. Boga. I tu znać autora bardzo z.dol?e| n°J I ^ r L l S ^ D a r l a m e n t n  angielskiego odbył czeniem Rosyi puszczonym w świat jako ballon

L j S S S n  *1 1 b j j  B9«0»

żny zwrot w 
zachwiany już 

sh i uczyni 
przez Per- 

 zmniejszenie

T X Z .’ Z S T i u J  | . i ; « . . T w : -B.rb.rp, ^  ^ . j S S S ^ T E S T
„paninego obebodn. kmj k.pol, .pro. .cko»« ,, ' ,  “X  „op, cll. , uwainmy na endzoatemską chorobę, Gowen chciat znCw ory.K.C ”  J ĆL  dalszycb wiadotooSci o to, uprawie.

Oprdw wylej w ^ i.n i.n y cb , brjli t .k ie  ™ y..y  dl.gim w .  j j j -  S k tór, nic nie mamy wnpólnego.. N i. chcejny g S ^ J ^ ^ . ' S S S T n  K d  S e U t -
udział i pp. Kaden, Kossak, Pociecha, Tylcer i Mor- przy kościele ś. Jadwigi. Uroczy był wiuok pwu o 

• .w i i Tki;. .ł-:„ll.,,w4.«Iwifi«/k B ś mm
cbwilpowierzyć aby to był naturalny}użytą na korzyść Czarnogóry, nie obróci się prze-
„V. .wodny k ieso  pmekonaniem.;|ciw ““ todowoSci, ^ a t o k i e j , ^ n ^ ^ |  t g j e g r a m y  „ C z f t S U ."

tylko autorem pomysłu, ale i w calem znaczeniu, aż uczestniczyło około Tow gosp pa“ stsni- tamci małemi środkami dążyli do celu, i jeżeli
do najdrobniejszych szczegółów wykonawcą tegoż wy X. radca Deloch, P ™  ®L ^ iL eo w y eh . przekonali jednych, drugim kazali podziwiać uu-
co zapewnie najchętniej poświadczą wszyscy udział |  Aaw Przymczyński, i 1kil Lu y h<5dJdo wsfea- strzostwo kompozycyi, mistrzostwo słowa i me-
bioracy w urządzeniu tej uroczystości ludowej. Oprócz j l  o skończonym konc wy y_P arna-1 ugiętą konsekwencyę — Miron w swojej fantazyi
tego'należy podać do wiadomości szan. czytelników, zanąj salt p. wszelkich efektów, działających na oko, a
że próba główna oraz i ostatnia w dniu uroczystości torski. Dane s. • t f t i P HcenioEn j j pomimo to nie porwał ani na chwilę, nawet w ta-
odbywała się u p. Niedziałkowskiego, przy ozem i Nierozsądny WaleJc. Co do wartość j i  iak na cment8rzu, która pomimo gru-
wiadomem może być każdemu, jak trudnem jest sa- tyeh sztuk mewieleby powied.ieć m , kt b e g 0  realizmu, ma wiele siły dramatycznej. A już
a " Ł  — i  lokOe 1 5 0 0  w .ę W .M w .to  nte L j j j  . . ę e —  — ? S  h n .b „  C e ^ n  je ., po.taete, ^ 2

czy tenże może dać ,
utrzymanie reszty posiadłości tureckich; wreszcie 

-.lord Churchill wnieść zamierza wotum nagany I . g września. Ajencya Havasa donosi
; dla rządu indyjskiego, gdyż,b^ koJ ^ ^ zez2 ™ fłC011z D u b r o w n i k a  (Ragusy): Eskadra włoska ped[u indyjskiego, gayz diukowi n l l b r o w n ;k a  __

z jego skfdny przypisać należy klęskę ł enerala| admirsijem F i n c a t i m  przybyła tu dziś rano.
Burrowa. , . I akiada sie ona z dwóch fregat i jednego parowca

W sobotę odpowiedział w tym duchu Gładstonie I , Skoro przybędą eskadry francuska i
na zapytanie Lawsona: Pochwala on oględność | nj(,mief,ka. odbędzie się rada wojenna pod prze- 
irawdziwość ostatnich o ś w i a d c z e ń ^ | wodem admirała angielskiego S e y m o u r a ,  by 
w '

wet musiało być zadaniom p. Niedziałkowskiego którzy znakomicie wywiązali ,si|  z S2 U.; źadna miarą miejsca mieć nie m oże; zwierzęcość,
i jego rodziny. Odwołując się do naocznych świadków Następne teatru rozpoczął negacya wszystkiego, zwątpienie, złożyły się na
oraz i do ludu wiejskiego, twierdzić słusznie mogę, |  zy nam do nan- - w;e{,z<5r Ssla tea j te figurę, która nie z gliny, ale z błota jest utwo-
że p. Niedziałkowski istotną zasługę położył, jako się taniec, który trwał późno w ^  ^  rzoną. jakiej zasady ma on byc przedstawicielem,
inieyator i główny kierownik całego obrzędu; n ad jtra ln a  była lit ralnio a ą p' alez kaj dy trudno zrozumieć, bo nawet gruby materyalizm
mieniam t*kże, że nawet program uroczystości był C ; gSW, taub ! wyrzekłby0 sie takiego jak  hrabia P-edstavndela
jego pomysłu. i f  J * • ;     „- w *- - , , , . •

'w lo iletonic  o panu Ksawerym Krasickim na- zwłaszcza, gdzie ^  “ “ JUwicielteSi'
pisano, że Morelo wsk i był marszałkiem jego dwom. tym obowiązkiem być pod]
PP. Ludwik i Julian Morelowski wnukowie w spom n.a- drogiego języka ojczystego chętn e dokłada s ta  ,

ł K L  J  S  do-1 aby urozmaicić i uprźyjemu ć chwilę tak ważną

a nie pełnił obowiązków dworzanina. Wincenty Pol posiedzeniu centr. Tow. gosp. J  netvevi do 
w zapiskach do senatorskiej zgody, takie daje « - » -  wił prezes To w a r / y  s t w a F ° j c k t w ^ m a p e e y y  
góly o typowej tej postaci: Jest tu mowa o Jmc. naczelnego prezesa ed ea  wwedMjm P ° ^ « »  y 
panu Stanisławie Łukaszu Morelowskim, któremu za- s otecznej dla gospodarzy góruo-szląA icK  Togoż sa 
w d iezam  największą część tradyeyi Sanockiej Był mego dnia wysłano 
to bardzo piękny i okazały szlachcic z Województwa członków, prezesa pana
Smoleńskiego, z pod Newla rodem, gdzie jego rodzi fi zaiząd, w dniach os.ttomh . ,p_  ,„nr,
na posiadała wioskę dziedziczną, Jeziorki zwaną, 
Niessezęśiiwy pojedynek, w którym przeciwnika po­
łożył, stal eię powodem, iż w młodości jeszcze swo 
jej opuścił Województwo Smoleńskie, gdzie jego ro-

powiedż, z tom jednakże zastrzeżeniem, iż fylk° 
właściciele gruntów mogą korzystać z owego kredy­
tu (landszafty) po powiatach górnego Szlązka urządzo­
nego. Posiedzioiele zaś domów otrzymają pożyczki

Nie lepszą od niego jest Lola, nowoczesna Fryne, 
która ginie z ręki hrabiego. Autor przeciwstawia 
tym dwom postaciom Klarę i Maurycego, których 
aczkolwiek natury bierne, wskazują jednak, że 
gdyby Miron szedł za popędem własnego serca, 
które mu sie mimowoli z siłą i wdziękiem z piers: 
wyrywa, mógłby napisać fautazyę nie Bez Boga
ale A Bogiem. , ,

Artyści z trudnych ról wywiązali się wcale do­
brze. Pani Hoffmanowa w króciutkiej sccme aktu 
drugiego miała tyle siły, zapału i temperamentu, 
rozwinęła taką namiętność giestykulacyi \ żywość 
gry miiBi ̂ żnej, dla niejednej artystki starczy- 
loby to na całe pięć aktów. Panna Stachowiczówna 
była na scenie idealnem zjawiskiem w roli Klary 
grała z rzewnem uczuciem i naturalnie.

„ kwestyi wschodniej i niema nic do nich dodać 
wobec draźliwośei przedmiotu, o który idzie, i 
majac to na względzie, że zwykłe znaczenie przy- 
wiązywanem bywa do oświadczeń mimstrów 
w kwestyach abstrakcyjnych, Gladstone dodał, że 
nie należy go podejrzy wać, aby zamierzał prze­
kroczyć wiadome zapatrywania się parlamentu i

krNa zapytanie zaś piątkowe Cowena odpowie­
dział Dilke, że nie ma nic dodać do dawniejszych 
swych odpowiedzi. Rząd zmierza do celów Poko­
jowych, a namiętne przemawianie Cowena dąży 
do skrzyżowania usiłowań rządu. Bezzasadnem 
też jest jego twierdzenie, iż Anglia projektowała 
mocarstwom przepłynąć przemocą Dardanele i bom­
bardować Konstantynopol, jeśliby Turcya nie u- 
czyniła zadosyć żądaniom mocarstw. Rząd nie miał 
zamiaru zmuszać środkami gwałtownemi żadnej 
narodowości; lecz sumiennie starać się on będzie 
o to, aby w posiadłościach mających fbyć przez 
Turcyę odstąpionemi, szanowane były prawa na­
rodowości i wyznań. , , . . .

W Izbie wyższej lord Redesdale podniósł piątko­
wą mową Forstera w Izbie niższej, zawierającą 
jak wiadomo pogróżkę ścieśnienia atrybucyi Izby 
wyższej. Minister Granville odpowiedział, że łisto-

powziaść postanowienie pod względem ogólnych 
działań, jakieby wypadło zarządzić u brzegów 
Albańskich. Admirał rosyjski K r e m  er udał się 
do Cetyni. __________

K u r s a .  — Wiedeń 6  września 2 godz. 30 m. 
po noł. Renta papierowa 72-85. — Renta srebrna 
7.3-85. -  Renta złota 88-80. -  Losy z r. 1860
131-75.   Akcye Banku Narodowego 833" .
Akcye kredytowe 293-— . — Londyn 118-—.— 
Srebro — . — Napoleony 9-38 —. — Lombar- 
dy 83-25 -  Losv 1864 roku 1 7 3 - - .  -  Akcye 
kolei Karola Ludwika 283-25. — Akcye ko ei
Lwowsko-Czerniowieckiej 169-50. — ^ y e  ko e
węg. półn.-wschodn. 148-25. -  Anglo-Rank 130 10. 
Obligacye iudemn. galicyjs. 97*50 — Losy Pf®“ * 
węgierskie 112— . —  Akcye kolei Roszycko-Bog,
1 3 3 - Akcye kolei połn.-zach. austr. 1“1
<0% Listy zast. hipoteczne 102-40. Marki 08J . 
Ruble 123—  — 6 $  Listy zasta. galic. Zakładu
kredyt. Ziem. 99-50.

Usposobienie giełdy: mdłe. ^

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
Antoni Ktohukownki.

> i i
\ * * 
’ * s

Kurs pieniędzy i papierów pubł,
4 w ześnia

An hic papieniwc TOsyjskie sa 100 rs, 
lu b s l srebrny obrączkowy • .
Marki niemleekie «a 100 marek 
Onkat ważny . . . . . .
?0 frarikówka . . . .
imperyał ważny
Rrebre austryaokie *a 100 złr,
Kupony srebrne p ł a t n e ....................

IAn'y gm taim e i
ftś potyczka k ijowa galicyjska - 
IJMfeacye indetr ii*aoy]ne galicyjskie 
&  listy zast. To w. kredyt, zlemsk,
‘<Ti listy zast. Tow. kredyt., ziemsk.
SjC listy zastawne Bankn hipot. .

lisiy dłnźne galio. zakł. włość.
6 '/, listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, srebrem za 100 złr. w- a., 
ti* listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a.
S-ą listy zast. g. z. kr. 0. w Krakowie, zwrot 

za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a.
<5i  listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwro-. 

za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a. 
listy zastawne Król. Pol. ser. I (za 100 nibh)

i ii listy zastawne Król. Pol. ser. U (za 100 rubli)
listy zastaw. Król Pol. z r I860 (za 100 rubli)

i*  listy likwidacyjne Królestwa Pol. (za 100 rubli)
Akcye kolejowe i  bankowe.

Aheyc kolei Karola Ludwika . . . po zh, 210 
Akcye kolei Lwowsko-Czerniowieokiąi
Akcye Banku hipotecz. we Lwowie 
Akcye Banku gal. dla Band, i Pr*, w Krak.

Losy krajowe,
Losy miasta Krakowa » . » . . *
Losy miasta Stanisławowa . , . . •

1 i i  
S4.a o

pł»Ci}

200
•200
200

i*i2 -- 
! 60 

57 35 
5 52 
9 32 
9 60 

100 — 
99 60

123 60 
1 70 

58 50 
5 64 
9 40 
9 70 

100 —

99 — 
97 -  
91 -
97 75

101 75
102 -

102 — 
98 75 
m  75 
98 75 

103 — 
UH —

94 - 96 -

97 - 100 —

97 50 99 50

103 —
97 - g -
97 — M
98 502 
85 - f i

106 — . 
99 — g- 
99 —M 
99 752 
86 50 g

282 — 
169 — 
895 —

284 -  
171 —
305 —

I 19 50 
j 25 50

20 75 
27 50

4 wrzea.
Obiigi (llugu państwa, 

le n ta  papierowa 
i y j i  Renta srebrna . . . < • •

Renta złota . . • * • ■ •

g  ! ” I860 „ 100 ,  .
;  :  1864 „ 100 „ .
* ,  1864 B 50 ,  ■

(M ig i in d tm n im m * * '
UzmMp ............................. . l O ^ p o t ó .
Bukowińskie *
IWlcyjikle b
Morawskie “
Niźszo-AustryaaWe - . - » *
Wyższo Anatryaokip n B
Szlązkie »
Styryjskie . ■
Siedmiogrodzkie
Węgierskie *
Wegier. z klauz. 1867 . . „ „
5^  Dbligi poż. kolei węgierskiej . - 
6* Renta węgierska złota . . . • . 

„ » n (®a Ostbahn.)
Akcye bankowe. 

Anglo-austryaokiego Banku . 120 złr.
Boden-Credit węgierskie .

austryackie_ 
i Ha

140

Credit-Anstalt dla fe n . i Prze, 160

200 
500

„ „ węgierskie
Depositen-Bank . • •
Esoompt-Gesell. mż.-Hustr 
Gal. Banku dla H and.. Przem 200 
Austro-wcg. Banku (Nat.-Ban.) 600 
Unionbank
Verkebrsbank ogólny . ■
Wied. Bankverein . . .

Akcye kolei.

100
140
100

Albrechta .
AlfUld-Pinm*

płacą jiżądają

I 72 9* 73 10
73 90 74 06
88 85 89 -

124 - 124 50
131 90 132 30
132 75 183 50
173 - 173 50
172 — 173 -

29 -

104 50 . __
97 25 98 -
97 50 98 -

103 50 104 50
105 50 10S -
102 50 ------
99 — — —

103 50 104 25
94 40 95 -
95 - 95 50
94 25 94 60

126 - 126 50
U0 75 110 90
87 26 87 75

132 50 132 75

219 - 219 5C
294 10 294 30
263 - 263 50
| ___ -- --
780 - 790 —
__ _ -- --

833 - 835 —
Ill4 - 114 25
132 - 132 50
189 2! 139 7S

75 - 76 -
1161 2fi 161 50

,625 złr.
2 1 0  * s  
2 0 0  te
200 , *

1050 „ «
200 „ 3
2 1 0  s  »
2 0 0  «  fę
2 0 0  „  s
2 0 0  „  „
200 „ .
200 „ te
2 0 0  „  .
2 0 0  „  *
200 » ,
2 0 0  „  ,

• 2 0 0  „  «
, 2 0 0  „  *
» 2 0 0  „  «

płacą 
577 -  
193 25

żądają 
579 -  
193 75

Gal. Karola Ludwika .
Koszyeko-Oderberg. . 
Lwowsko-Cern.-Jassy ■
Nordwest austr. . • 

v B Lit. B.
Rudolfa
Siedmiogrodzka I . 
Staats-Eisenb.Gesell.
Stdbbahn (Lombardy)
Tkeissbahn (Cisańska)
Weg. gal. Łupkowska 

te Nord-Ost . .
" Westb. Stahlw.

Listy zastawne.
61i Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Bnk. 15 lat 
5? Boden Kredit allgem. złotem płatne 
5«< „ „ « papier. 38 lat
g£ Towarz. kred. krakowskiego 18 lat 
7< Listy dłużne Włość. „ 20 lat
6et Towarzystwa kred. „ 36 lat
51/ < „ „ n złote 36 lat
4łf*Galicyj. Towarz. kredyt, ziemsk. .
5< Galioyj. Towarz. kredyt, ziemsk. .
5<  „ » „ te nowe 37 lat

„ Banku Hipot. lwow. . . .
„ Banku Włość. lwow. . , .

5teś Bank. austr. węg. (Nationalb.) w. a. 
5yi Szlazko-a str Boden-Kredit-Anstalt 
51/  Węg. ogól. Boden-Kredit . 34 lat 
51/’^  „ Boden-iiiedit-Institut . . .

Frioryt.ty kolei.
Albrechta . . . . .  300 złr. 5?<
Alfhld-Fiume . . . .  200 „

Em. 1874 200
Donan - Dampfsoh. 100 i 200 złr. 6jś
Elżbiety s..........................100 złr. 4

mm \ fm  s . non

162 -  
2464 

171 50 
884 50 
133 50 
169 bO 
181 75 
194 25 
164 50 
142 
;286 75 

83 50 
245 
145 75 
148 50
151 60162

162 50 
2469 

172 — 
285 -  
134 — 
170 -  
182 25 
194 50 
165 
142 50 
287 25 
83 75 

246 -  
146 25 
149 -

117 —
101 50 
101 
106 50
99 50 
95 50 
91 75 
98 -QQ _

102 20 
103 50 
103 60 
101
100 
100 75

117 50 
102

107 60 
100 50

92 25 
98 50 
98 5: 

102 50

103 75 
101 50
100 50
101 25

91 25
92 -  
88 50

98 25 
98 75

91 75
92 50 
89 -

99 75 
99 25

złr. 4*/0< 
‘ 5*

Elżbiety Linz-Budweis. 200 złr. Syf 
Em. 1870 . . 200 .

„ Em. 1872 . . 200
Salzb.Tyr. 1873 200 

Eperies-Tam. węg. ozęśó 300 
Ferdyn.-Nordb. mon. k.

W&1« fti
te Mor”-Szląz. linia 1871/72 
.  poż. 14 milion, 1872 
l  poż. 1876 r. . . 100

I M .  M . . I .  t o .  I W  * »

i ^ n r i
;  te i n  te 1871 300

Koszyoko-Oderb. . • • 200 -
Lw ow-Czor.^Em . 1865 300 rir. i ) £

• ” m  ;  1868 300
" ” IV te 1872 300

N ordw estb.austrL it . B; g j  
* "Em. 1874 200

L -.X W  • • 300
Em. 1872 

” Salzka. gut. zł. 200
Siedmiogrodzkiej I  • • 201
Staatseisenbahn tr. ww
Siidbahn (Lombardy)

płacą
1101 
100 
103 — 
100 —

iądają 
101 50 
100 25

100 3C

300
300

zh. 3* 
500 fr.
200 złr, 5 a

200Theissb.-Gesell. .
Węg. gal. Łupków. Em ^

” Nordost . ■ • 300 
złotem 200 

" Westbabn . . 200
” „ Em. 1874 200
Ił n

Losy.
5ę< Donau Reguł. . • - • •
Promiowe Wiedeńskie , . .

Węgierskie , ,
3<  ,  Tureckie . . • •
Kredytowa . . . . . . .

105 50 
101 75
104 75 
108 2b 
107 
101 25
100 25
105 75 
103 50 
103 -
89 80
91 75 
96 75
92 — 
91

101 40
99 80 

119 —
96 75 
95 40 
95 20 

114 30 
82 80 

178 — 
123 80 
111 30
100 —  

87 -  
83 60

103 6U 
91 -  
87 50

106

100 złr. 
100 „ 
100 « 
400 fr. 
100 *ł».

105 25 
108 76 
107 50 
101 76 
100 75

90 20 
92 -  
97 25 
92 50
91 50 

101 70 
100 
119 50

97 25 
95 80 
95 50 

114 50 
83 30

112 50 
120 —

111 75112
13 50

t i l  7C
100 40 
87 50
84 -
85 50 

104 -
91 50

113 -
120 50

14
178 75179 —

4 Donau-Dam pńieb. . . .
Insprukn . . . • » • ■ •
Keglewioha....................... ....  JV7»»
Krakowskie............................
Ofher (miasta udy). . . <
Paliły................. ....
Rudolfa................................
Salma....................... .....
Salzburgskie • • • ♦
St. Genois . _. • • •
Stanisławowskie . . . .
4*/,ę< Tryesteńskia . . .
4jŚf » . . .
Waldsteina.......................
Windisohgrltza . . • •

Waluty,
Dukaty w ażne...................  •
20-frankówki
Imperyały ro sy jsk ie , , , .
Funty sterl. angielskie . ■ ■
Listy tureckie złote . . . .
Marki niemieckie za 100 marek 
Ruble papierowe za 100 . .

płacą 
42 50 

104 76
23 75 
16 50 
19 90 
41 —
40 50 
18 — 
50 50 
22 26 
47 50
24 — 

125 75
6b — 
32 76
41 75

5 59 
9 37 
9 66 

11 78 
10 63 
57 90 
123 -

la w ó w  4 wrześ.
Akcye Banku hip. gal. 200 złr. . . 
5-fi Listy zast. Tow. kred. ziem. .

i i  * * « * 37‘letnie
" ” Banku hipot. gal. .

„ t e  włościaó. gal. 
5et Obligi indem. gal. 10^ Pedat. . 
6^ „ pożyozki krajowej . . .

W a r n a w a  4 wrześ.
4* Listy zastawne II seryi . .

kupon
5* Listy zastawne nowe 1869 r.

kupon
4jś Listy likwidacyjne . . .

kmww

- n -
105 25

24 25
17 -  
20 20 
41 50 
41 —
18 50 
51 50 
22 50 
48 —
25 —

88 25
ea —

5 61 
9 37*
9 67 

11 82 
110 64 

57 96 
128 50

296 — 300 —
97 70 98 70
91 50 92 50
97 70 98 70

101 75 102 75
102 __ 103 50

97 25 98 25
100 — 102 -

rub.jkop. rub.|kop
_ . 99 60
_ _ 80
__ __ 99 60
__ — 100_ __ 86 20
,— _ 103



•suit U S IS « Wtorku a UMK

f (2520-1-2)

Z* duszę i. p.

zmarłego dnia 29go sierpnia 1880 r, 
w Witkowicach w 84 rokn życia, 

odfegdzi* cię 
we czwartek d. 9 września b. r.

<s .fodaiui* 10 zrana

N a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e
w kościele św. Barbary, 

aa które rodzina Wiernych zaprasza.
K s n n H m n R n a

Uprasza się najuprzejmiej Szano­
wnych panów, którym na balu w 
Sukienicach podano cudze okrycia 
zamiast ich własnych, ahy spo­
strzegłszy się na zamianie, raczyli 

odnieść takowe do magazynu kra­
wieckiego Bernacktego przy 
n l f e y  Sławkowskiej w domu 
p. Gralewsklego w tym celu, żeby 
zgłaszający się do tegoż magazynu panowie, 
którzy mają zamienione palta, mogli odna­
leźć lub odmienić takowe na swoje, gdyż 
w razie poznania przez właściciela na ulicy, 
osoba w cudzem okryciu może narazić się 
na niezawodne skompromitowanie, ponie­
waż wiele osób, które nie znalazły swoich 
okryć, nie chciało brać cudzych albowiem 
zaginione paletoty są opisane przez poszko­
dowanych u podpisanego, który stosownie do 
opisania będzie pociągał do sądowej odpo­
wiedzialności a tłómaczenie, że osoba no­
sząca cudze palto straciła swoje, nie będzie 
przyjęte w uwagę. (2519)

A. B ern acki

z Pierwszego lub drugiego ro- 
U V A V U  ku praktyki, znajdzie natych­
miast miejsce w aptece B. Denkera

I w Leżajsku. [2516-1-3]

Dyrekcya dóbr 
Lanćkorona-Izdebnik

I podaje do wiadomości, że przyjmuje mło> 
dzieńców z dobrem wychowa- 
litem na praktykę rolniczą za
opłatą mieszkania, wiktu i wszelkich wygód.

Gospodarstwo oparte jest na intratnym 
chowie bydła. [2510-1-5]

Bliższych szczegółów udziela Dyrekcya] 
| wfdrodze korespondencyi, poczta Izdebnik.

Organista
kawaler, uzdolniony w swym zawodzie z za­
sadami generałbasu, posiadający głos piękny 
i chlubnemi opatrzony świadectwami, po­
szukuje posady. Bliższa wiadomość u p. 
K. Jabłońskiego w J u r k o w ć j  poczta Ty- 
mowa.  [2509-1-5]

Do slewn 
w  C i e k a w i e

p. Niepołomice, 
pszenica banatka, czerwona! 
ostka 1 bez ości. Biższa wiadomość! 
w Składzie nasion T. Łowieckiej w Kra-j 
ko wie lub na miejscu. [2450-1-3]

Księgarnia D. E. FRIEDLEINA w Krakowie
zaopatrzoną jest we wszelkie

k siążk i szkoln e,
m a p y ,  a t l a s y ,  w z o r y  k a l i g r a f i c z n e  1 r y s u n k o w e ,

poleca się przeto Prześwietnej Publiczności. (2446-4 6)

PIERW SZY SKŁAD

L A M P  i  l A F T A
własnej kopalni

1 . Okoń

KSIĘGARNIA
P. K. P o b a d k l o w l o z a

Rynek, hotel Drezdeński,
otrzymała na skład

k s i t f k i  s z k o l n e .
(2435-5-6)

Księgarnia antykwarska i A d  not
' Ł E O U T A  F R O I H I I E R A

dawniej W. Chaberskiego 
w Krakowie przy ulicy Szewskićj 

ma zaszczyt uwiadomić Szan. P. T. Publiczność, 
że z dniem 1 Września b. r. otwiera

Potrzeba 4  do 6 fygj^

Iz  doborowych utworów nowszćj literatury mu- 
zycznći złożona.

x macama u. r. otwiera
w Krakowie, ulica Szewska, róg Jagiellońskiej, W y  PO ł y  O Z HI 111 & U l i !

Filia: ulica Grodzka, róg św. Józefa, 'z dohnrowwh ------
poleca wielki wybór świeżo nadeszłych pięknych lamp, źerandoli 
naftowych i do świec, — dobór kloszów, kol, tulipanów, knotów, cylin­
drów i wszelkich do lamp pojedynczych części po cenie najtańszej, —

I najlepszą salonową niezapalną n a f t ę  krajową, amerykańską i ligroinę,—
SWtece stołowe Apollo i kościelne, — oraz piękne w ieńce  na

g r o b y .
fcSS* Listowne obstalunki z wszelką starannością z zadowoleniem 

[załatwia spiesznie. (2407-3-10)

n a  d o b r ą  h i p o t e k ę .  W iaj0
mość w B i u r z e  inform acyjny ' 

jP. Franciszka Schmida w Krakowj 
przy placu Maryackim pod L. 373 

|na parterze. (3505-2-3)

Biuro nauczycielskie 
A b I o U  l i m f e o w s i l e j

w fórakowle *
przy ulicy Mikołajskiej L. 435, 1. p ifa
poleca Szan. Rodzicom i Opiekunom' 
egzaminowane nauczycielki  Polfcj 
Francuski, Niemki i Angielki , orą*' 
bony tychże narodowości. — (Listy 
przyjmują się opłacone). toon*..

Vdova z córką
poszukuje obowiązku we dworze do gospo­
darstwa znając się dobrze na niem, u wdo­
wca, a córka za bonę lub do udzielania 
początków nauki do małych dzieci. Łaska­
we oferty adresować uprasza: A. O. ulica 
G r o d z k a  Nr. 74 III piętro. [2511-1-2]

Dr Stanisław Jabłoński,
już powrócił 

i ordynuje w domu Wgo P e l a r a ,  
obok księgarni, w miejscu, gdzie 
dawniej była poczta. (2508-1-4)

em  Jtiii emir
Kosstantego W is m is to p

w Krakowie przy ulicy Floryańskiej 
v p • t n y m o t a  iw i t i*

Wody mineralne
tak krajowe jakoteż zagraniczne

i sprzedaje takowe skrzyniami jako 
też pojedynczo. (1211-17

P o w o z y
są do wynajęcia we fabryce cukier-1 
kóW'Wł, Lipińskiego w K r a k o w i e  

ulica B r a c k i e j  w Krakowie.
(2443-4 5)

Pensyonat żeński,
ośmioklasowa szkoła miejska z prawem publicznej szkoły. 

P a n n y  V e u m a n n - M t t M b a n e r ,
w  W i e d n i u ,  M a r i a h i l f e r s l r . ,  5 3 .

rych katalogi najnowsze rozsyła na'żąda­
nie franco.

Poleca swój dobrze zaopatrzony skład I t i t A t i a  m  r r n t t r w n
antykwarski utworów łatwych dla początku- BI0K0 UMIESZCZEŃ
jących, wszelkich ćwiczeń, tak fortepiano- ' U J IL L L flJZ JU m JII
wych jak skrzypcowych; przyjmuje w za­
mian nuty używane za małą' dopłat1*. —
Katalogi osobne nut na cytrę, rozsyła darmo.

W powyższej księgarni antykwarskiej 
nabyć można również wszystkie książki 
szkolne. (2474-3-6)

Ogłoszenie.

J .  G h f l e w s U  | R u d o l f  F n c h s
FABRYKA MASZYN I ODLE WARNIA P  A ® R  Y  K  A N  T  P O W O Z O W I  

w Tarnowie < _ w  M a le ]
poszukuje ślusarzy i ko walR uznf juiaLiż ma i)owoay w różnych
Ty(k°.Indzie z dobrami a długoletnie-1sprzedania. 
mx świadectwami zechcą się zgłosić.!—  '

(2449-1 2) 1

Kine Deutsche S5LaS,?ffite|
tersprache, in den Anfangen des Fian7oii«ehan und 
Mujik ertheilend tuoht Stelle. GefSliige AutrSge:
**• *• puste restante T a r n ó w .  (2517-1 3)

Poszukuje się,
zdolnego i fachowego guwerne­
r a  dla chłopczyka do drugiej klasy 
gimnazyalnej. Wymaga się dozoru i 
umiejętnego prowadzenia. — Zgłosić 
się do właściciela dóbr w H o r y s ł a -  
w i c a c h  p. M o ś c i s k a .  (2512)

[Zdrowe położenie, ogród, obszerne lokale. — Uznani profesorowie fachowi, egzaminów, 
nauczycielki obcych języków i robót ręcznych. — Lekcye muzyki, gimnastyki i tańca.— 

IKursa nauk dla starszych dziewcząt, które nie pobierały nauk w szkole. — Lekcye 
I w rysunku krojów, szyciu sukien i szyciu na maszynie. — Skromne warn tiki _  Roz­
poczęcie 30 roku szkolnego w połowie września. — Programy w iezvku fran­

cuskim darmo i opłatnie. [2303-4-4]

lary wszelkiego rodzaja.
Patent, szwejsowane rury do wiercenia z gwintami wewnętrznemi i ze- 

wnętrznemi do zeszrubowania jedna z drugą i z wszelkiem innem potrzebnem 
połączeniem.

Patent, szwejsowane rury do ogrzania parą i przeprowadzenia pary, 
rury do kotłów i warzelni, patent, szwejsowane rury do studzien, tudzież 
rury gazowe i wodociągowe; żelazne, mosiężne, miedziane i ołowiane wraz 
z połączeniami i częściami mosiężnęmi, emaliowane towary lane są u mnie 
zawsze na składzie. (2070-5-6)

Albert Hahn, Rohrenwalzwerk
28) w B e r l i n i ew Wiedniu (L , Himmelpfortgasse N r

i Dusseldorfie.

VICHYW  a  v h w  1 1 1

mm n m & svm m A
wytworna* a fećdsł n  soli Yishy. Pmjemn*- 
go smaku, o ..niezawodnym skutku przcolw kwa­
som i iipoal#dion«mu trawieniu.

WICMW K A PIB K I, 
i “ •«**# wystarcza na kąpiel dl* oiób, która 
1 * JS w *tani*,udad się do Yiohy.

Dla unUnitnia faisuritum iądai ttaUś*.
V «<s msysibuh prednkiash majdctgaig się 

tmakt :
„ K o a p f io li  W ó l  V io k y "

Dostać moias w K r a k o w ie  w aoteee P. J. 
TrauęssyaafaaCT i w aptece W. Bedjkss, o pp.

S' Faintnchs, Jóreta Goldwaaser* 
i W.^oldwaaasra. J900-15-tJ E S T  DO S P R Z E D A N I A

powóz Lindan
u E h e r f  f i, lakiernika, w podwórzu. _____
zabudowania XX. F ran c iszk an ów |Z!BP0^ eS[& ***9 i leczy przez użycie 
w Krakowie. (2518-1-3) ‘ ‘

Kąpiele
Ces. i król. 
Najwyższe 
uznanie

Złoty medal 
Paryż 

rok 1878.

ZATWARDZENIU

w Styryi
stacya  Feldhach węgierskiej kolei Zachodniej.

Rozpoczęcie pory 1 maja
» „ kuracyi winogronowej w początku września.

,VHwn-n»?®Wiki alka^ czno -muriatyczne i żelaziste, żętyca owcza, mleko, wziewaniai 
lgliwiowe i rozproszkowanej solanki zdrojowej, kąpiele z gazu kwasu wegloweeo

rseane' H n J k w e , ,  " 5 3

. y .  1 woay min" * b s

| Nr. 618.

Przy kasie oszczędności w R z e ­
s z o w i e  jest do obsadzenia posada 
a d j n n k i a  dla czynności rachun­
kowych i kasowych z roczną płacą 
500 złr. Stabilizacya mianowanego 
adjunkta nastąpi dopiero po 6  mie­
siącach zadowalniającej służby, na 
teraz więc ta posada tylko prowizo­
rycznie udzieloną będzie.

Stabilizowany na tej posadzie ii- 
rzędnik otrzyma tytułem rocznej pła­
cy 600 złr.

Podania o te posady wniesione być 
mają do Dyrekcyi kasy oszczędności 
do Igo Października r. b.

Kompetujący o tę posadę winien 
udowodnić swój wiek, przynależność, 
nienaganną przeszłość, studya jakie 
posiada, swe dotychczasowe zajęcie 
tudzież znajomość rachunkowości, 
znajomość kasowości niewymaga się 
wprawdzie lecz jest pożądaną.

Podania wniesione do Dyrekcyi o 
tę samą posadę w r. 1879 o ile'nie 
zostały już lub nie będą cofnięte —  
nie potrzebnją być powtórzone i pod­
dane zostaną przy obsadzeniu wzmian­
kowanej posady rozpoznaniu.

Z  D yrekcy i K a sy  oszczędności.
Rzeszów dnia 4go Sierpnia 1880,

ioll Dupuyego używałem z bar- 
hlzo dobrym skutkiem, jako szczególny 

środek przeciw śnieci i polnym szkodnikom, 
uważam za obowiązek polecić tę sól PP.

| Rolnikom. (2419-3-3)
Do ł u s z y c e  przy Bochni.

J ó ze f  H anłschl, poczmistrz.

Nanupcielek, l a i n p i e l l  1 Boi 
Doimy low oM lój

Kraków, ul. Gołębia Nr. 183.
■O przy roz;oezyaająeym »I§ roku izkolnym 

zswi&duci* osoby interesowana, źe obecni* są jo 
nmiełMzeai* Nauczycielki i Nauczyciele egzaml- 
How&ni krajowej i zagraniaznćj ednkacyi, posiądą. 

Ijąc oprócz nauk wyższych, jeżyki obce i muzyk# 
Iw wyższym stopniu. Na żądanie sprowadzona by{ 

(2443 2 2) |  raogą Bony ondacziemki. Powyższe zlecenia, zą.
równo przez korespondeacyą, jak i osobiści* załg. 
twione być mogą.

(2230-6 ) H. Mowolecka.

Rządca dóbr
do większego majątku, z nkońozoną akademią rob 

I niszą, z chlubnemi świadectwami i poleceniami, po- 
szukuie odpowiedniej posady od Igo październiki 
r. b. Wiadomość w kantorze W r. m U naU fcłego  
w  K r a k o w i e ,  ulica Teatralna pod Nr. 223, 

(2424-2-2)________________

IMad filter
Fi*« C lięęSiiiklego
przy placu Franciszkańskim obok Ma­

gistratu Nr. 143 w Krakowie.
Isniejąc od lat kilkunastu, mogę sobie 

pochlebić, iż przez ten czas zjednałem so­
bie zaufanie Szanownej Publiczności za 
dokładną i punktualną robotę również do­
borowy towar.

Polecając tenże skład dobrze zaopatrzo­
ny w futra męzkie i damskie, podróżne i 

[miejskie rozmaitego gatunku i kroju naj­
świeższego, kołnierze, zarękawki, czapki, 
jakoteż skórki pojedyncze futrzane i inne 
artykuły do tegoż zakresu należące po ce­
nach umiarkowanych, przyjmuje również 
wszelkie zamówienia, przerobienia futer itp.

Mojem zadaniem będzie i nadal postę­
pować w ten sposób, aby wykonać wszel­
ką robotę powierzoną mi najdokładniej 
i najpunktualniej. (2186-6-12)

Klikowy

H I T
dla szklany, zakładów gazowych i wodociągowych, 
własnego wyrobu, tudzież najlepszą p r a w d z i w a  
* sre d ę  gń rsfcą  poleca (2514-1-20)

F erd. H abiger w  W iedniu, 
VIII. B ezirk.

x przez azycie z , a a a « « .  » A A A a

Pigułek roślinnych CADTAINA. W
s  1  _     F O K y C K h lI praez lekarzy francuskich i za

I granicznych od lat 30-tu zawsze z wiolkiem do

Prawdziwym skarbem
dla nieszczęsnych ofia- s a m o g w e l t n  4®- 
n s a t f )  i t a j n y c h  w y n z d a ń  jest słyn­

ne dzieło:

Dr. Beiaa’s Selbstbeyalinmg.
nA-fl

Niethaj każdy je czyta, który cierpi s tr a ­
s z n e  afeatfei tego występku, g i ż jogo 
szparę pouczania r a i s j ą  r o c z n ie  t y ­
s i ą c e  o s ó b  o d  p e w n e j  ś m i e r c i .  Do 
nabyci# przez firacę e .  P O n in k e ’s N th n I  
B u e h h s n d l m g  I n  L e ip z ig ,  tudzież 
prztiz roue kzięgarnte. W KBAKOWIE na 
esładzie w księgarni J. M. Hi m m e 1 b 1 a u a 

(2307 1-8)

gP&onia»raż udało mi się nabycie kilku partyj to- 
warów znacznie niżej ceny fabryoznej, przeto 

sprzedaję je po następnych cenach.
P l e d p o d r ó ż n y  31/, metr. dług., V /. metr. 

s/er., dobra materya, iztuka 4 złr. 25 cnt.
M n te r y e  na płaizeze deszczowe z d - 

brej walny, metr po 1 złr. 80 cnt.
a “  m ^ > k o w l<  trwałe i dobre, siietr. po 2 złr# 80 cnt.

pilśnie, peruTien, dosking i t. p. (2513-1-16)

» t l k w o w « k y  
w Bernie (Brttnn)

SLPaigM.*

włożonych w pudełeczka kartonowe i aby na też" , 
dójjHgułae znajdował się napis C e a v a S n .

I Denis 1̂ ?  W apte00 Pa DeŁ&nt, rue Faub. St.

L  m?źna w ^ ^ o w i e  w aptece p^XTrgn-
ozyóskiego i w aptece W. Redyka, -  we Lwowie 
waptece p.Z. Rnckera i n p. Kaliksta Krzyżanow­
skiego, — w Poznaniu w aptece Dra Stankiewi­
cza, — w Brodach w aptece p. M. Kuilaka i Fran- 
e°?a>. ~  w Czemioweach w aptece p. Golichow-

Dai ®dfetek 1 zwrotem z 1% rocznych spłat, lokuje pewien austrvacki 
zakład pieniężny w kwotach od 50,000 złr. w. a. wzwyż — przy dolkzeniu 
w austryackiej walucie i gotówką na dobra tabularne w GALICYI aż do 
połowy sądownie uznanej wartości szacunkowej. (2304-3-3)
Bliższej wiadomości udziela za złożeniem wyćiągu hipotecznego, wyciągu kata

, ' , r . w ła ś c i c i e l o m  d ó b r  — J. u. O t  w . „
Ł ln I ia r c I t ’ Advokat *  P ra g : Nr. 1080-IL, E l i s a b e t h ^ t r a s s " .

HZamęicle!!
Kawaler, hrabia, w kwiecie wieku, posia 

dający znaczny majątek, pragnie z braku 
odpowiednich stosunków towarzyskich za­
znajomić się z panną lub wdową inteligen- 
jtną w wieku od 18 do 20 lat. —Łaskawe 
oferty wraz z fotografiami i wykazem sto­
sunków familijnych i materyalnych uprasza 
pod adresem: P. A. •!:. 15 pośle re­
stante w.Warszawie. Zamilczenie 
nazwiska i zwrot fotografii ręczy honorem. 

(2271 5 6)

pół godziny od stacyi kolei żelaznej Tar­
nów są ttuchajki i jałówki rasy 
Shorthorn wieku 3 miesięcy i wyżej 
do sprzedania. (2445-3-4)

W ładysław  Kaczkowski.

PRAWDZIWE
|f*ign!kl Morlsona

Pa Arthaud Moulin.
N ajlepsze ze środków  czyszczą« 

i cych i  p rzeczyszcza ją cych  krew we 
wszelkich słabościach złego p r z y - 
miotu, nadto  w  zołzach , liszą jach , 
w yrzu ta ch  sk ó rn yc h  i  zepsuciu  

krw i.
Skład główny w PARYŻU u p. Arthaud Mou­

lin aptekarza, 30, ulica Louis le Grand, — w KRA-

jptece p. Krzyżanowskiego.

!>
*>i

[1562-30-J

ląjl. am«ryteiisfeie| 
sżtylty drewiiaue

dostarczam w workach po 25 kilo, 
za 100 kilo po złr. 20 na miejscu 
w P r a d z e ,  bez doliczenia worka.

MT Wszelkie potrzeby 
dla szewców

hurtownie po cenach fabrycznych.

Zygmunt leacn
w Pradze. Wenzelsplatz ]»r. 15.

—     ( 2281- 6 - 10’)

Czcionkami Drukarni nCZĄBUu.

e u c a ł ip t u ś
ESENCYA DO UST, !

śr»aek feonser. *9
h | S * e M c z n e i r «  4 ̂V1CivSnow«*ma ust 1 środek przeciw cara. §• 

zliwemu wpływowi, Br. C. M. Fabera ces % 
meks. przyb. dentysty l t d . ’ 1 

m i . ,  - ..A  j l « i  w**e  - 1®-
!S£??Sif “ a
.m . i-™;1™ -  . .o , , ,  z g u .  p r t S s a s ' ^ s s r * *

c h o rz y  I jako śrorteU  le c * * IB2y w ■Bra iU w y c fc ^ h o ro to » e IiP* ^ 0 ,‘ fe rta B *  "ą
flaszeczki 1 złr. 20 cent. w. a. * '

Uidwif lUad ma Feliks Orleusteidl w WladolnW s®SitifoIigaas« Nr. 7. 3
daC Dr ZC MCF a S hał8kładaC\ jG8t takŻe ZaWSze świeża do naby- cia Dr. u  M. Fabera słynna c. k. uprzyw. spec. pasta zębowa PURT-

W KRAKOWIE^utSjmćiją i konserwujący.

a * ii (1789 10-121

( O y  I,M.Schmeidłer,«ammitabnk.
Wien, VII., S tiftgasse 19, 

tylko jedynie prawdziwe u mnie tuzin od 
złr. 1—6 rozsyłam opłatnie za nadesłaniem 
gotówki lub za zaliczką. (1779-11 50)

5 0 #  mir*
I saplstę terna, który po użyciu w * t }  j
S o  m *  I a ą b ó w  Sfruń, p o  SO  s .  Medykol- 
wlsk bólu nębów doitani*, lab koma z net cnehnąć 
będsia. Opakowanie 10 e. osobno. W U fit. R S e ttw  
w WMafr, Z., B ^ I e n a g a g a u e  4 .

Tylko p n w d i i w a  w Krakowi® n E. Stookma- 
ra, aptek. — w Tarnowi# u Jnlicita Reida, aptek.

1 (1254-35-]

Słynnie znane wizolkie podobne wy-| 
iająoe

| GBRAQA0 P.BARDINET
S M K 8& E S  we BWAHTCKI

WTŻSZEOO GATTTNKO
»*rai!Me«ki pórceiacotrf ewasa

,, BEBE “
MODEL Z A13 RB W KTO W ANT

W KBAKOWI E
W CUKIERNI 

T. atw i Heinricha

WE LWOWIE

roby przewyższaj:, 
h .  u p n y w l l e j o w a n e

piece regulacyjne!
CUKIERNI

P. Kii tie u dem.

I

I przewietrzania b]
■  U . C łehnrth ‘

J  ,  J1"’ c. k. nadwornego mastynisty

i l ł l  w W,ed",̂ ry?** Hahento-1 $  taniej nlsś wszędzie! \
Ł; i* »I do nabycia tamże i* w następnych h lustrowany cennik darmo i opłatnie. & 

ikładach: 7 n M o d  oDtwnlwnwnw 2
a p. M lfao t ą j a  H u iu l t )  L , Banermarkt 

» H c s*  W o l f  &  Cotą I  OperiigMse 6 
» A y i z a r d a  IfatM cit I ., Kolow^atricg 
Zamówienia na prowincyę uskutecznione 

punktualnie za zaliczką. Bliższe szazegily w illustro 
wanym cenniku. e. (2465-3-14)

(1088-9-24)
UVVV  ;  u y  u t s i  u j  J l ł l j I

do napełniania c b s a r z e
H astpa tranu i Stefania

Portrety olejneW
§  sztuka z ramami 1*2, 3, 4̂  s'do 8 złr. $  

stosownie do wielkości i wykonania.
W Ifhtk 1 n i  nflni uw 0  ^  _ Kś

Odpowiedzialny rządca Drakami Jósef Łakodński.


